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0R~c~ ere,~~ rod N orelt'• Naród chiński pokrzyżuje 

GrableZcza po1.1tyka USA- prewokacJe lmt1erl11izmu am nyka6skłaro 
Oświadczenie Mab Tse-t\inga 

PEKIN (PAP) 28 cterWC-i odb}'łll 
się po ledtenie centralnego rząd•J lu 
iłowego Chlrhk:ej Republik.i L•ido
wej. Na p nądku ttrJ:!ennym cr,najdo• 
Wały 11l'l nMt~pu1ące Bpraw~•: rePe
t·at pren1lera Pań;;twowej Rady Ad
min!stracy jneJ I mlnlatr11 "!Jf3\V 'T.a· 
granlctnycl1 Gzou gn" lal'a st •tli• 
t!.jl mlęaży110 0Clowe11 elit\\ri .rdtenli: 
uśtawy o reformle rolnej. uśtewy o 
l:'mblel'natitch nerodo vych i Inne 

5 ~tycznia br_ Truman ohvla a!>ł, 
że Amerykanie pow.5Lrevm11 lq ;;'P. od 
ingerencji w $prawy Formozy. 'te
raz sam Truman dowod7.1 kłltmli
wości l'Wego ośwlad{.~nla. Trutnan 
porwał w strzępy wszystk~ umc>wY 
mi~<'11~·nar!Hlflwt', iłotyr111~.-e ni1thttrP· 
r nrJI tf8A w 1pra1t·1 w'w11ętl'łn~ 

wywołuie oburzenie mas pracującycl1 świattt 
Wielkie wiece płtołestacy1ne w N. Jorku, Berlinie ł .łmst~rdamie 

NOWY JORK (PAP). - W Nowym Jorku odbył się wielki wlec 
prołeslatyjny przeciwko łnłerwenc.jl USA w Korei. W wiecu Wllęto 
udtlał 18 tysięcy robołnlltów ł priedstawicleli lnłellge1tcji pracującej_ 
Zebrani wyrażali swe oburzenie z powodu ingerencji Trumana w 
sprawy Korei, wznosząc hasła: „RĘCE PRECZ OD KOREII", ,,CHCE
MY POKOJU!". 

stują przeciw llel<latacJi Trumana W 
sprl\wie Fotmozy otat jego zapowie 
dtl Wzmozehia WAiki tzeciw n1u·o· 
dowi vietnamskiemu, walczącemu o 
swoją niepodleglość. 

boutr,ysiow. kl \\' iadfteJ rorfi\ie nli& 
oku)'wał popal:l!ła g·rabletcr~J i)oli
tyce U A. Ani Jelłflefo pettny, ant 
jednego żołnlern, ani Jeiłnero 811•· 
la, statku lub samolotu dla mlłlone
rów ameryki\(\ klrh ! 

C!lll.ń. . 

Na wiecu przemawiali: - przedsta
Wir.iel Ameryka1'tskiej Partii Robot. 
niczej Marcantonio, Paul Robeson, 
przewodniczący Związku Zawodowe· 
gó Kuśnierzy - Ben Gold, p. o. ge
n@1alnego sekretarza Komunistyc1-nej 
Partii Stanów Zjednoczonych - Hall 
i Inni. 

HALL podkreślH, że decyzja Tru
mana oznacza polityk~ niezamasko· 
wenej interwencji zbrojnej, ma1ące1 
ńa celu ustanowienie właclztwa im. 
p. lallstow na Dalekim VJ'schorlzie. 
flrr.emówłenie swe zakończył Hall na 
stępującymi hasłami: 

„Wycofai• amerykańską flotę wo; 
jei\ną i amerykańskie lotnictwo!", 
„~kończyć z niszczeniem narodu ko
reańskiego!", „Żądajcie. aby Truman 
wszczął pertraktacje ze Związkiem 
Radtlecklm o zawarcie paktu pokoju 
i zapneslał prowadzenia niewypowie 
dtlanej wojny!", „Podpl11ujde Apel 
Sztokholmskll". 

Członek Izby Reprezentantów -
MARCA rTONIO - oskarżył Stany 
Zjednoo:one o to, że prowadzą one 
wojnę, maskując się gadaniną o po· 
koju i o~karżył Trumana o to. że lek 
ceważv on dążenie narodu amerykail 
skiego do pokoju. Napasć na Korcę 
or!l7. groźhy pod adresem Chin i in· 
nycb krajów Dalekiego Wschodu -
powiedział Marcantonio - nie leżą 
w interesach narodu ameryket'l.skiH
go, naród 'koreański ma prawo wal
czyć pa~clwlto ujarzmieniu 90 przez 
impl1rlalizm, a kli!dy uttci 'Vy Attte· 
ryk!lnln powinien bronić tego prawa 
1 dtuna!Jac się zaprzestattla lrtU!n~·en
cj; am~rykańsklej. 

Na wiecu rzemawiał rówmez 
Pani ROBESON. Rbzpra"ił on się z 
zapewnieniami Trumana, że pr7y· 
szłtiUJ i dobrobyt narodu AmNyluu\. 
skiego są rzekomo związane z losa
mi spnedajnej Rlikl polilyl!l!'fów po 
luclnl0Wo-korea11slilch. 

Reakcji\ amerykańska będzie usi
łowała 'Zrnttsić Io milczenia każdt>HO, 
kto potlnosi głos w obronie pokoju 
1 praw obywatelskich. 

!Jf>unoczymy się w z se ' - pn· 
wl!!dzlał Robeson - i u iadcz ~my, 
że narodu am'Jryka11skiego llif! utfo 
się 1<1slraszvć i 7.e pruby przekszlał-

ce.nl11 1,'littmej ojny" ' płonąre pl 
kło światowej '\'ojtiy etonrn vej ~ka
zane są na llą~ko. Połqcz.one Siły mi
łując eh pOk6j n roduw z y~I ł. 
monopolistów, siPjącylh śmierć i 
zmierzającydi ilo despotyzmu. 

100 TYSIĘCY UCZE T tKOW 
WIECU W BElttNIE 

'BER.LIN (PAI>) . ..._ W dniu 29 t'P, rW 
ca odliył ii) w Berlinl ' hl1t1•y~lęd
!\Y iec prac 11jm:yd1 r.0 1 t1111 t •11W nv 

przez berlii1ski komitet boiowników 
o pokój. Wiec odbył się pod hasłem: 
.,Truman groZi wo)nl\ - walczcie o 
pokój", Na wiecu wygłosił przemó
wienie minister spraw 1agranicznyLh 
Niemieckiej Republiki D<"mnkrntycz. 
nej Dertinger i b. koresponrlent Age11 
cji Reutera w Berlinie - Peet. 

100 tysięcy uczestników wiecu w 
jednomyślnie Uchwalonej rezolUtll 
wytafo !lWe ohur7.enle z pu\'1nrlu agrl' 
sjl impArialistów an11lo· 1m~r •kaf\
;;kich w Korei i wzywa ludno;ć C:t> 
wzmożenia walki o pokól. 

wmc w AMSTERDAMIE 

P'rancuscy bojownicy o wolność 1 
pokój dontafl'ają się poszanowania 
rtl r.ewl11loHl!i Kol'ei, zgodnie z pr11.
\11em slinto~tabowienia narodów. 

W ohllczu wzmagającego sii;: nle
bozplaczeństwa konfliktu 8wiatow o 
francu~cy bojownicy o wolność i po· 
kój wzywa.ią naród francuski do jed 
ności i '7.możenll kampanii zbiera
nilt podpis/iw pod Apelem Sztokhblnl 
skim. 

Oś' IADCZENIE 
8EKR. GEN. KP ANGLII. 

Pr _n;\~r i ffilnl1ter spraw ~a~tJ· 
nl~n,•ch ~au En - lei zr<!ferowllł FY 
tt•ację mit:1dr.ynarodową i :>:łoiyt de
klarację w 2wiązku % l'>ś\11ladC?.e· 

REZOl1UCJA AUSTRIACKIEGO niem Trumana t dhia 21 ct.i:!r •ca 
KO:UI1'ETU OBRO~CóW POKOJU. br- CDeklaracJtt tę podaliśmY we 

WIEDElQ' (PAP) - Austriacki Ko wczoraj,~eyin numerze 1>Glorm11
) 1 

niitet Ob1·01\Mw Pokoju uch\ alii jed Po dyskusji głos zabrał MAO 1'8!:
noJ'nyślnie rezolucję, która stwierdza 1'UNG, który oświadczył co nastę-
m. in.: puje: 

Wybuch wnlk w Korei jest nowyht ,.Naród chifl·lt.l dbwl6dł już, '-e .n& 
~ygn:iłem alarmowynt dla wszyst- rody różnych krajów świata Mme 
kich zwolenników pokoju na twierie. powinny rozstrv.ygać zagadnienl'3 do 
Austr!Acki Komitet Obrońców Poko- tyC'lące Ich kraju, ~e sprawami Az..il 
~u uwda, ze należy nczynle \\·~zy~t- powlni,y łlł,jmowtć · ilę -~ 11aro
ko, co jest w mocy ludzkiej, aby po· <ly AiJi, w żadnym zaś wypadku Sta 
wstrzymać przelew krwi i nie do· ny ZJed11oczone. Agres.la US,\ w 
puścić do te.e:o, oy wydarzenia w Ko I Azji wywoła jMynie S'tl!roki i td C)' 
rei zagroziły pokojo"i ~wiatow&nu. dowany opór narodów A2,li. 

To jawne t.d!!maśko\V'łinłE) - ptJ!ez 
dany Ztednoczolie !\llPgo flraWillł· 
wego obHcza imperia ll. ly nejl> ~ht 
z potytktem clla nat'otlu ehhi&kle&c 
i dla narodów Az\!. }lie ma ł.a4-
nycb podstaw do ingerencji amftt· 
kańsklei W sprawy wewnętifme Ko• 
rei. Filipin. Vie\namu 1 lnnyeh JE!:'ł„ 
jów. Sympatie cQlego narodu tl'tlil• 
sklego. 1ak i :sżeroktch mas tuł.i~ 
wych na całym śwll!cie są !)O sfrońle 
cfiar agresji, nie zaś Po stronie im
perializmu amerykańsldego, kt6~ 
mu nie uda się o~'l.ttka~ narodów. 

!mperiall:t.m pozornie fei;t silny, 
iednalt w r~eC'ZyWI tości je t · stal'lf, 
ho nfo korv.ysta 'Z pj)parcia hirndóW. 
Narodzie chiński l narody caUf6 
świata! ł.l\c'!ci~ się i b~dicie gotow~ 
udaremnić kałrlą m:nwnka<'J~ hnpe
riaHznm aml'rykańskiero! 

HAGA (PAP). - Szerokie rzesze 
pracujqcej ludno~r.i holE>nderskiej są 

9łęhokn obnrzonc agresją 11merykat1 
ską przeciwlw Korei. \V Amsterd;i.
mie odbył się wielki wfe1•, na któ
rym ludność 1narnj<\ca wyra1iła swó1 
protest w 1\viqzku z prnwokaqami 
imperialistów amervkni'lskit h w Ko ' 
rei. 

LO, DYN (PAP) - Sekl'etal'Z ge 
ui!ralny Komunistycznej Partii An
glii - Harry Pollitt - złożył oświad 
t:z· nie w 11,v_lęr.ku z decyr,ją ipJdU 

~~(~·rz~~~owi~~t8~:ti:kieing~l~~l~~~~,.k'~ Zobowi~~ania wykonamy przed terminem· 
Ko1Pa1hkiej Rł!publice Ludowo • De- 'I 
mokratrrr.nej. T G ZPB s I I c L 
litt 'aró~~. n;;:n~~~1~i WYJl~~~:d~i~"~~~:: • Jak załoga ,, erenu " im. to Ina rea izuie swój zyn ipcowv. 
:1ien dopu~cić- do tego, aby on sam załoga z „Terenu G'' ZPłl Im, 
lub .it' fł:O rr.:id zo!ltaly wcią.gnięte hez Stalina jedna r. plerwuych w ~odd 
po!<rednio lub pośrednio do wojen- póajęla 2obowląiaitła na cześć Swlę 
nvrh l1lanów USA na Dalekim W~cho t Od od I 

l'RO'f.E8T FHA. •ctiSIO('H BOJO\\' dtic. Wpływ Anglii należy wykorzy- A 
1 zen a. 

NIKóW O WOL"'.';Ość I POKóJ. stać jedynie na korzyść pokoju. „Rę· Od tego czasu upłynęło już k:ilka 
GENEWA (PAP) - .Tak donosz~ I ce precz od Korei!" - takie oto ha-1 cłni , Jakże więc roootnicy tego od-

11 t>. tnyżll. fr1111ruscy bo,iownii·v o wol- ~hl winno rn .hrzmiewać po całe.i An- cl7.iału wy;viązuJ11 sie ze złot.onych 
ność i pokój wy~to~owali li5t do pr„ g-\ii. pr-zyrzec2en? 
zydenta Trumana, w którym protP-1 ~ależy f;po\vodować, aby rząd la· I Pierwsze kroki kierujemy do ~-

Zaciekła nienawiść do Pols~i Ludowej 
motor m zbrodniczej dział a I n ości bandy NSZ 

Proku.rator t da katy · mlercl dla zdraJc6w 1 morder cow 
\VAlt~źAWA IPAPI. - W 9 

dniu rov.prawy 111„eil Wof ko
wytri llląilei11 Hr, 1110 •111 w \Var 
szawie w;\·irłn !11111! io taly tine· 
mówienia stron. Prokurator ppłk. 
Jerz. Trnml'r t.lłł.l\d&ł kery śmler 
l'i dla Mk. osk. Rruntłrsltleto. J\ła 
.1rwskitllfo, Pr~·~·h;v t.• ' 'Bkl"l(U, No
w11ka. Wll'tthlrklf'ito i 8łr~·Jt'c· 
kit"go oraz kar;v, dożywolillc10 
wi detlla dla k. I ·andow-
lcie•o. 

Charakte l'yr.Ul!\C ~lo.~Lt nki .Jakie 
ponuwo ly w P !~ce w okr ·i. tv.eo 

'l'Y. !nim ·ym. p1ott. µpłl<. 'i'r mer 
stW:lerdzl ł. f.e tlim \\ la<inle ·zulrnf 
n t ;,y ko zenl t1.lroi111l•·zl•J iłtłałal 
h r•l gt·upy tl . korł.onych , k1 l>ta 11.a
i:lnd.1 dziś rt. d S l\rlł'm .Pt1Jqkl Lu
tiowe i. ści:>le powlą1an!a r.z<iaów 
ahncy jnYch t polilyką n1 lP,n~Y11aro

tioWl.!~o · kapltah.t miało o g ro mny 
wpływ na dr.lalnlno~!: pra\\'l t owego 
odln1nu podziemia w okt'e:le okupa
cji hitlerowsklt.>.\. 

7 oskar7.on •eh '1.a„iaBając~·ch ii?.!§ <>Howanek seml11arlum ducho'l\·nt.111 
przed sądem, to prztdstawlciele tl!· potrafił nasil\~ prawo k•nonll'\ll11e I 
go, co najbnrd7.fe1 reakcyJn E>. 1Jrogll religię do usul'iwledlhvienia •~ti'h 
ich rzdrady nArndowej. to d roga ' o· rtba-ndnl. 
laboracj i, ~piegoslwa , dywersji, Kończąc p~emówienle prok1na-
morder~ l w J rnbunkow. tor ppłk. Tra mer stwierdził, ze głów 

Ptokttt·aior omówił główne prze- n;tm molorł'm dz!ałnlności osliiU:żo
st~ps!wa popełnione pr!l.et. oskario- · nych była nfentlwi~ć jaką fywHi bnl 
n.vch :rarówno w o~rcslc· okupat'JI, do Polski Lutlowej. W n!enaw1ści 
jak i po " •ir.w.ojeniU. Szct.f!l(Ólt I tej nie wahali 8ję wydawać w ręc~ 
hesllal kie- :w.i'rnord.owanl~ . tle~ n 1 li ii.li xo n\tlrh 1;Jeflaczy s\\·ych bmc1, 
ra1l1.iedtleko tfoktm,ane w paid e · ·aJctąc~·ch :7.t:t~rze o wolnci§t' P0l
n!ku 1944 r . ol.Jcląlia rum iettle sk. kl. . • • . 
aronar~ klegn klol'y r. cyn izhli'!m o· •Po pr.z!!\now'i niarh Qbrorycow. kto 
kre§la z a boj two źolnler'lY rl!tłtier- rt: u •• lłowali kwe~l!onowac P.oCl:Y: 
lt!ch. Jako „pochopną decy7.,ię 1'. _ tnlhn~c ~ ka1:r.on •eh - ą.n~rall !iii~. 

\Vszysry oskarieni - to lu117.1.- o;:karzeni. ktol'1: · w o statnim ::łowie 
pozbawi«>ni ,„ r.elkit'b Y.asa1l m()rał· prosili o 7łn11ndrzenl~ w vmiaru knry. 
nytlt 1 etyki. a 1.negóhll\ J d11ak I Wyri'lk WoJ~lło\vego Sątlu '.R<?Jo· 
uwagę zasługuje l)ostac w sutannie, nowe o oł!lo!11.ony 2oi<t1111IP w 11on:e
posta<~ osk. Majt>wskieg(). Ten \vy- działek o godz. 12. 

feratu w~pół7.awoctnictwa. który po· 
wirtien re.iestro\vać i kontrolował: po 
dejmowanP. zobowiązania. Stwler-11a 
my ż~ !i:::ta robotników. k!ó:'ty µ-:-zy 
~tąplli d" C-zynu LipcmVego Jest ~po 
riądzona ,jak naJP.~\1. ~e &!lłlrnto\•;11110 
utówno p1·ocent w.r~óna!\la ba.zv w 
chwih podP.jn10WlłnJa zooo\iJi~"-~ń . 
jak i obecni!!. Ze ;:prawoldanla !~go 
wynika. że 1ndyw!dualne Mbowia
r.anla sa reahzowane pomyślnie ' 
Tkat:zki to'"· tow. Syta; Chojnaclta, 
które postanowiły , podnieść gwq pro 
dukcję o 5 procent. o!!ląga ią mn ·et 
7 proc. ponad bazę. Podobn:e i Uncz 
ka Opełt, która ):lrzeltroe?.yła ~we ?.O 

bowlązania o 3 procent. Podobne V'Y 
nik! maią i prządki tow. tow. 81\· 
nu-h I Stasiak. 

• • • 

• • • 
Z1H11ith. ltt"t.~uti\I · dłtdtlf'J po ta

nowlla iph nh!Rć .il!kośc protlttkCił o 
1G prorent. Zobowiązanie niemale l 
bard~o wat.ne. R rnmiejąc to l ., a
ni7.owano od rattJ 11nradę robóc1.I\. o
mówlóno w zelkie braki i intl!Jące 
ne ntluzlale. 

dzie tak jak teraz, ~obowiązani<!· zo
stanie wykonane l to z nadwyżk~. 

Do kierownika oddziału przęd-zat
n! odpadkowej C?.ęsto pl'1.ychcdźl 
maż 'iaufahia tow. Herski 01·s:z czló
nek komitetu organl~acji podsta\i.·ó· 
wej tow. Nowak. !nfornm.J4c !te tci
śle. Jak przebiega realizacja ?.r·bO· 
wiązań. 

• * • . 
Zobowią'!ania lipcowe podję.la t•k 

ie brY1tada monterska, pośtańswlil„ 
,lite o 3 tygodnie przy~pie$zyć r~
mont ?.g1"?.eblerek i na , ~nic~ 
PKWN-u uruchomić cały zespół. 
Za~ta.iemv właśnie monterów t 'tu 

sarzy, kr.ząh.iąc}·ch się żywo \vó~ •·· 
maszyn. W chwili obecnej 2akladr· • 
części do wałków na zgnzebia kl'ch 
Monterny tow. tow. Wof.nłMl. Jl~· 
ftew1kl, 8tani!ltt7., k. ńie wątpi• ińi 
na chwilę. że dótrv.ymają 't"-'eió 
prttyrtec:zenia. 

- Staramy się pr~yspie 1.yć uru
chomienie 'l'e~p<Jltt o jeden dr.iiń. 21 
lioca na Il r.t.t>blarkl iui hiu;~ą 
pl·acować - ~lłpowladi tow Wot
n iśk- • 

Dział ani woJenne w Korei 
Wyrok na członk6w bandy dywersyinej 
Serwa I Kiwacz skazani na k rę mlercl 

W \voj~kowym Sądzie Jtejon 1 ~ ll I Qd .ogłosił _wY~k1 mo"~ ~t6re~~ 
w Łodzi toczyta się trzydniowa roz- ~kazam z~stah: Stnnfc;]a" Sn~~a .' 
prnwa prźeciwko 23-o::mbowej g ·upie lreneu~t T\l~rlw7. - nil ~1trę huerri, 
• h. członków bandy dywer!iyjnrJ ze ll!ero~ltn ~·111!;,ellllt~'- t.e. ~I:~ k, łt~n 
Rt1111!slawem Serwn Ireneus~em Kl- ryk I 11tyk 1 J~dwnrd Uro.t~ nn - nl 
warz em, Hltarollhn~m ' Le:<n\rY.kiem, ~:'I lat "i~>zlt-ttiu~ pll?.o tn lym osk~t·: 

Na ltul-ek wniosków w ·:t111ięt:ch 
n nnr1t8ztll - Kiero~ 'nlcłw6 od
d ~iału i ep~rat technktnr prv •• r.ą
pili O tfl7.ll do zilkwiflo\VRnia bta 
ków hntnujacych podhle~lenl~ ,Jak6-
ści t)rotłtl!tc.11. A więc prieąe w 1.~ §t 
!:;fm: r·ozpo!!'tęlo walkę 2 wadHwyn1 
nawi,inn~eh1 , pNęlfay, po\\otltljf\CY111 
mięl,:k le •7.pulki órav. 'Z nieodpo·.Wed 
nll'ri nfipu~zczan:em. które powodo

(Dalsiy tiął ~ str. 1.ej) 
ge ~uwon i zapoblc:i.enia całkM ·ite
n\11 1·utllładowl armii południo\VO -
koreańskiej. Samoloty emeiykańśkle 
ottl!ym!Hy rozkaz zbmzenla trzech 
mo11lów ha rzece Han. 

M c Ai·iht1r wytlał nu!llrallj kim 
s-iłom lolnic2ym, oddanym do jego 
dy$pozyeji, rozkaz natychmia towe,go 
pu~· lf!pienia do dziahtn ·bJl!nn~"t'h. 

GJJ}NEWA <PAP) - Jak tlono '!lfl: 
z. Paryza agencja. AFP do11o~i z. T?
kio, żP ' ojska p6h1ocno - koi-ea11sk1e 
przerzuciły swe oddziały pltnt:eme 
prź~l'I r?.ekę Han i po~unęły ~ię w cią 
gu 80 l.'zel'\'l'c·a o 25 lun. n11 polutlnie1 
zap:1·daj1~c be?.pos!'ednio m le.is<'n vo
śei Suwon. 

Sztab :Mac Arthura nie oglo il w 
dniu 30 cr.envca 7.adnego komunika
tu. Kore'pondent AFP 1łowitt1l11je się, 
że przyczyn~ tego jest okolielmogć, 

I l - tWfi7735 ' 

Z1gadnieni1 kadr 
wspdlpracy z rodami narodowymi 

na Plenum Naczełnei 
RatJy Spółdzielczej 

WARSZAWA (PAP) - W dniu 
30 czerwca b1" odb).•ło się p!e!llłr!1e 
pó~iei:lzenle Nac~elnej Racl.v· ~P?'· 
dzlelcze j z uclzialem pr;o:oduwrnfrnw 
pracy i' ;·arjonalizator ów ze spóldzlel 
ni tereno,rych. 

Cent1·alny111 tematem obrad było 
zagadnienie kedr w spółdzit'lczo~ci. 
rtfero\\•a11e prze.z p1·of. O. Lanp;e, pre 
7.e i Centralnego Zw. Spółdziclczeg_o 
óraz zagadnienie w półprecy _orgam· 
r.śt'ji i;półdzielc~yc'h z raila•11i naro
dowymi które referował preze Na
czelnej__' Rady Spółdz!elczejl cv.łone~' 
Rady Państwa, dr H. Koł0t1złej, l<l. 

W wyniku obrad, Naczelna Rada 
Spółd:r.i~lcza po_wzi~ła uchwalę w 
sprawie kadr społtlr.1elt:zych, zaakcep 
tó1\•:'l.no ponadto i:mieny pct·11 01111!~1e 
w składzie ce11tralt1ych władz s,Poł
c1tlelc:>Jości p-0lskiej 

~e f!j·tuacjn w Korei pogorszyła się 
2nacznie i nie mR tRdnej proporcji 
między faktyctm·m rozwojem •yda
f-ti!ń a wcr.orAj!!r.ym opt:ml~lycznym 
o~wladczeniem ::lfat• Art hu1·R, złożo
nym po jrito powrocie z frontu ko
renńskie!-(·o. 

LONDY!\ (PAP) - Agencja Re~1-
tern. dono. i, le 110 pnelamaniu pnez 
cv;ołsci północno - koreań~kie pozycji 
obronnycli wo.i~k pol\lHnicnvo . k~
reańskich, naczelny d11wódca armii 
1>oludniou·o • korenń~kiej gt'n. Czei 
Bnj-onit u. iłrn ·aJ po11,lttić ~nntohój
. two_ Zo~tał on u;.unięty, a miejsce 
iPA"!l mn zi\jąć gen. Cżun~ ll-kua, któ 
'1·v r.ha i1lu.ie !\ię w chwili ohecnej w 
\\' 11 zyn!!,"lonie. 

SKllór.ONA „WIZYT\" 
l\lAC ARTHURA. 

LONDYN <PAP) - A!!:encja. Reu 
trra dortosi, że 1\Iac Arthuł' iekomn
nikowAł dnia 2B c;zenvr11 d~iertnika
tzom że udaje i;ię do Korei Polu'l
niow;.i na kllkudnio 1 ą irt«pekrję_ 
Mac Arthur prz.vlecinł 29 czerwca do 
Suwo n (Korea Poluclnim\"u) , gdzie 
bvł świadkiem nalotu pólnocno-ko
reań~kiego na !otni~ko pod Suw·· '· 

Po killrn~odzinnym pohyril! w Ko
rei Południowej l\lac Arthur prze-
1·"·n\ swą in!!prkc.ir? i wrr'>cił. do To
kio, 11:dzic oświRclr7.:VI dzl enn.tka1·zo111; 
7.e ji>s t „zadowolony z tozWOJU ~~·tua. 
rjl w Ko~·ei". 

DALSZE ~GRES ' WNE 
POSUNIĘClA TllUl\tA. A 

LONDYN (PAP). - Agencja Reu
tera dono~i. te prezydent. Trum'in 
21oi vl oświadczenie. w k tór:vm za
komunikował, że upoważnił Mac 
Arthura do .. w~·~oru.ys ania ni~kt?
rych jednoslck p11khoty amcry<rnn· 
skiE!j" w d>:iAłat1!ach. 'Yo.lennyrh Ko
rei. Wydał on rownie.z rozkaz bom· 
bardowania Korei Polnocn(!j. Flota 
amervkań5ka otrtyrnala rozkaz prze 
prowadzenia blokady calcgo wybrze 
ża koreańskiego. 

Hent·~·kiem Pntyldem i Eilwarrlt>m zon~-m Są.d wym1e1'7.Yt, w zakżno~e1 
Broiyną. na rzcle. Obok g·łównych o ~ ncl stopnia dnkonli.n~go 1n·zez nich 
lcllrżonych. mil'j~ce nn lawir po1lq:i_tl- µr;;;f'>~\·p~tw~i :- kat·?· ?d _8 Int do 1 
nych, zajęła grupa, oskat·;.ona o po- roku 1 6 miesięcy w1ęztema. 
Ś!ednictwo w prz~kazyw~niu band?.le w ~tosunku do wuy tkich pod„ d· 
broni, ~id v.! el1tnie norlPl!'.nw, ll~·r.eC'hD· , h 8„d orzekł -konfi!!kate mlertia 
wrw11n1c 1 kn\portowanle ntelegal. 11F ~ · 
nyrh 11lntt>k. na rzecr. Ska1·bu Paft9twa. 

« 

Nowe zarządzenia Min. Rolnictwa i 

w walce ze stonką zlamnlacz n-
WARSZAWA rPAP). Jak lnformu- ki. które w najblll~ Th dniach ,t,ac2 

je Min i;;ter;;lwo Rolnictwa i Il. R. na wchodzić w ziemiQ dla pr?.t:?po
ognl · ka s lohki 1.!Pmnlaczanel w,ykr:v C?.Warc7.enla się. 
wane ~ą w del~7..\'m Ci!!gu ,v wojl' · W v.wiązku v. tym Min isterstwo 
wód?.twach: st.r!tschisklfu. poimtń· Rolniclwn I R. fi. z vróc!łó się i:lo 
sklm, wrurławsklm i w dwiich !Ul· wszvstkich pre:z\·d!Ów red nar•jdo• 
Wlatnl'h u·oj. liydfosklego. wvch. abv w d~lnch ~-7 lipca rt.a-

Owady stonki 2iemrtłac2anej w ho- rządv.i ł .v ną swoich terenach nnd· 
wo-odkry wonvch .ogni!<kach poch1i- zw ·er.a.litą tu,trade upraw d emh!a
dią .les?.cv.e rr.' pierwszych nał1J\riW. c1anYch. m11.iącą na celu wyszull:1111ie 
Ws?.y~(k.ie nowoodkryte ogniska ston prr.ed we.1 śc iem v 'ti mię larw ston-

ki ziemniaczn!lej ~ą nat:vchmia~t n i~7. ki. o~tatnich. ukn·tych aotad ogni~JC 
czone przez personel Służby Ochro· i ~kutecine ich \'.Yni!l7.~enle. 

wl\łn nlilrowno§ć p~.ędz~·. 

Zorqanizuwano specjalne odpra• 
wy z każdą emianą, poświęcone 
iwalczan itt tych błędów. Maj;-trowie 
Jak tow. Plotrkowski i inni 6loći)1li 
jli'i!\ii!ti 11·0, kliwą opleltą. Uruffio
miono !'lpecjalne aparat31 naWllifłjf\• 
ci!, które podniosły ela~lyt~ność 
przętlzy. D7.ięki t:;rn w.~ystkim ~rod 
kom, r.atoga pt'il!dz11lni cl.en](i j juz 
pótJnlo~la jakość prodUkcjt i:lo 110 
procent. Odpo\\'letlv.ialna po lillli 
partyjnej 2a 2obo\viąlania ne t)•m 
o1!C:7..;Ble tow. KUchari:ka oraz f\1ąt 
hl1tilnia tow. Witk<.lW"ka cb dził!ń 
onlaktują Się -t klet·q,vnildem od· 

dliRlu meldując mu o \Y. ~y~t;tich 
i~!n!eJących jeszcze h ledoclj\gn ię
l!!ach , 

• „ • 
Rt1bot11icy pl'r.ędr,ałnl oł'hładkowej 

f, deklarowali do 22 lipca dać po· 
n11d plan 7.000 kA. prr~dty. Obec11!e 
oda„tał ten ma na ~wym koncie 
2.700 kg, ponadplanowej produkcji. 
Je!el\ robota w dalsz~•.fn cia~u pój-

nv Roślin. Wydatną. pomoc w zwnł- Pow!ł7.echna. nadtwycia jna lU-

r~antu stonki złł.'mnlaczane.i okazuk sm1c,la upraw z!emnll!czM:vch po- Osłałttia dro1a 
zwluek Radziecki. który dostarczył zwu.l jeszc7.e przed żniwami wyktyć 
ostatnio t>olskil'i służbie Ochron.v Jto w.szystkie o!(niska !tonki rr.l~mniac:za Antonin' Nieżdanotveł 
ślin 22 najnowocześnlcjuyclt opryski nej i w porę przygotować persol'tel M08ltWA. - W Moskw1e odbył 
wan:v traktorowych, 15 opr~skiwa- oraz środki eh mlc.me do ostateC?he l'ię pogrzeb wielkiej artystki ro~yj
l'1.Y ntotorowyrh uraz wae1ne il~ri . go wyni~zczenia tego grożrte~o 5zkod ~klej. tnakornitej pttedstawićielk! 
środk6w theifihimjrch. n ika. ro~yf lt!el sztuki operowej - A1'lto• 

!Dókońi!ftemł ee st.t. 1"'8)), 

• Ia-~ter fili,in8w1c~ zóbo1 lij•ł lliQ 
do 2· lipca ul"ttchomid jedho ł~m;;,.a 
towane ki-oi;no, 4 i '·. Piet.hfill bd
r!a<l. do użytku prfle,\·ljarl<ę i ki:!yiów 
kę. ' . 

Tow. l.uka l!e1ricr., ko poi\4łftt z 
źltW Im .• lcdl\I I kiego j)\~~y~ łnel 
dunek nli~tt>1,i1.f~cy:" · 

- Załoga no!lza :mbo"·i~\tjl &ię 
podnieś~ jakosc o Jeden pr91'.ient, 
zinnicjsz~·ć orlpiiilkl o 0,5 _proN1nt (z 
1,n na 1 pt·oc.). Odd!lał 4 wyc~ruje 
dodatkowo półtora ty!'!ącl\ u1etr6w to 
wanh\'. Poza typ1 v.ałożyn'y p1·yi11tl\ic 
cll11 fal'łiiarzy, ust.awimy prafoict, za 
lo?.y111y 12 silniltńw do krosiert. 

Znłog-a ZPW im. lfł.'11. śwleruett· 
skit>go zobowiąl4uje się: 

Wykonać piat: rksportowy 2 t):jod 
nie przed terminem podpi rmych b
mow dost11w~·1 µnez racjottalnfł iłO· 
spodarkę odpadkami zao;,zczędzić do 
•Inia 22 lipca 10 milionów złotych. 

Roliotnic~r z. P. Dz. Im. Eń\llli Pła 
ter podjęli następuj!łce zobowiązt\nta: 
przeszkolić Iii nl"w~ liwallfikow:itl!"ch 
uczennic, tRk, nby i dniem 2:! lipca 
pr.:i;e~zly na akord M rna"lzyny 8El'tal 
nic„r. Przenieść 30 mesżyn dziewiar 
skich z dziewiarni 2 na dziewilr
nię 3, co muoHiwi u1·zl!dżeńie n1a

gazynu surowc9 i 7.8Jll'O\Vadz~nie ici 
,-łej kontroli. Doprowattzić do paritd 
ku w~zyi;lkie l't?le produkcyjne. , 

KOLEJARZE PODEJMUJĄ. 
ZOBOWIĄZANIA. 

l • lt nln~ NłddanoWt!J. w rafnach ostatnio zawnrtej '!ton- l\łlni.iter11lwo Rolnic "' I a. • ·- u. a p .... A0"''11l'cn. na1·on·o9own1· ,.. ... d~-ta-
hl Na akademii żałobnej. kwra c • LD'- n -' „ " „ L>U ilł 

kencji pomiędzy Polską a NRD poi pehtJe do w111jatklch c opów, iliła- była się w sali Konserwatorlu1'ń Mo bry~ma pó~jęli ?a tę\lujące zobow~ą 
slća Służba Ochrony Roślin otmyma- łany społecii\Yl'h, młoftztd. wlrJ- . kie\V k!Mo. pr'lemawiał w lmlenlu zame: przejcchac w lipcu 3 doby na 
ła pol1adto, dla uzupełnienia rtlzerw. skif'j. Juilaków sił, Zl\lP-owców I Rady 'Mini!tr?w ZSff:R - prz~wc a- parowoEach pormo;anych "l\·łglem za-

""O ł d i i kol"ej aby wit11U .... e- nit"l'f\C:V Komitetu dln Spraw SttU· os1cr.,dz?nym potl11d nrzyjęt'.f plan. 
200 ton gezarolu oraz m. in. ,,„ m o ! e Y 111 • "' •• lti _ · A.leltsanal!r Leblediew, pud- Ob. \\ róbel wyi;unął projekt dódat 
$Zluk opylaczy plecako"vych. l'nlaht:v u6ilał w ilailchodł!l\Cłj ht!lłr& kr §l&J , ieiltie r.e. łtt{li Nl~ild1111ó- kowego oczyszczenia ~ składów 

Ostatnio łllżba Ochrony Rośl:n ZB <'li uitrew łłemnlal'Zil'IYl'h I .„".łĄ I ~ei. ,~c atl~\e ro7.WOjU tosyj~!del pociągów. Pro.ie~t 7.0 tał jeqnp;to5· 
obserwowała na uprinvllch 1.i~m1'1l a- pomlll'I\ 11nyćiyi1tlł 91~ do. " tU.d- ~.tluld opero,vej. ~t~rl zajęłt ~l~rw r.ie 1n-t~·~~ty - . pm:e nam kol'e~n6l\
ków WyK1ute z laiecazelt. tarwv ston- ctenla. ołtti!llt i1to11kl łlemi\lacttłneJ. ś!e n'lieisce w św1ec1ł. A dent to"· Gromiec. _ 
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Uczm.v się oceniać ludzi 
i w umiej~tny ·sposób wysuwać kadry 

Na marginesie zebrania partyjnego w PZPB Nr 8 
- Zebranie podstawowej organi- wsi. Skończyła przed wojną zaled

taojł partyjnej jest u nas ważnym wie kilka klas szkoły powszechnej. 
wydarzeniem - mówi sekretarz Ko Była swego czasu podatna na róż
mitetu Zakładowego PZPB Nr 8 - ne inawet wrogie podszepty. 
tow. Sosnowski. Na 3 dni pmed tym - Cóż - m6wi - nie uczono 
zwołaliśmy odprawę sekretarzy od- mnie. Słyszałam wiele różnych wy
działowych organi·zacji, grupowych i powiedzi, lecz trudno mi było ro
aktyw.istów partyjnych. Omóv."iliś- zeznać się, gdzie jest prawda. 
my na niej rzagadnienia, wysunięte Instynktownie lgnęła do Partjj. 
przez IV Plenum. Nie2ależnie od te Młoda, pełna energii dziewczyna a
go wysłaliśmy specjalne ~prm;ze· panowała szybko rzawód prządki. 

nia ws:zystkim członkom Partli, za- Wkrótce opuścila ją dawna nieśmia
wiadamiając ich o termin!e rzebra- łość. Wstąpiła do Partii. Pragnęła 

nia. W oddziałach i salach produk- się uczyć, poznać naukę marksirzmu -
cyjnych oraz na budynkach przyfa- leninizmu, nadrobić stracone lata. 
brycznych rozklejono afisze, rzawia- Lecz tu natrafiła na trudności. 
damfające o mającym się odbyć ee· - Gdy byłam kandydatem, 
braniu. W ten sposób wszyscy człon zgłosiłam się do sekretarza od· 
kowie przybyli w komplecie. A ie- działowej organizacji partyjnej: 
żeli ktoś nie mógł się.~jawić, to przy Zapiszcie mnie na kurs. Dziwi-
słał usprawiedliwienie. Ta~ było łam się. dlaczego towarzysze z 
np. e Janiną Dobosz, która tego drua tkalni zorganizowali szkolenie 
zachorowała. partyjne, a. w przędzalni nikt się 

* „ * tym nie interesował. Oslągnę-

Op~cz prelegenta 'dzielnicowego łam swój cel - mówi - l ukoń· 
tow. Pietruszki prrzyb'yła na ruibra- czyłam kurs I stopnia. Ale tego 
nie tow. Wróblewska II sekretarz dla mnie za mało. Pragnę nadal 
K. D. Staromięjska. W prezyd~um się uczyć. Będę o tym mówiła na 
e;asiedli rz.uani przodownicy pracy każdym zebraniu party.inyru, aż 
ttow. Adamska, Bojarski, Janina w końcu cel swój osiągnę, 
Wojtczak, Ocboeka. Dźwięczny i dobitny głos Leokadii 

Towarzysze zabierając gł·JS w dy- Kwapiszewicz domagał się od towa
skusji mówili w pierwszym rzędzie rzyszy decyzji, 
o żYwycb ludziach, rosnących w to - Przecież teraz dla nas, sza~ 
ku pracy, o tych, którzy dają przy- rych, skromnych ludzi nastał 

trudnościami. Sylwetka tow. Leoka-1 
dii Kwapiszewicz stanowi żywe po· 
twierdzenie tych słów. Jest ona pr.to 
downicą pracy, chce jednak być rów 
nież przodownicą w nauce. Nasuwa 
się ty)ko pytanie: Dlacrzego organi
rzacja oddziałowa nie dostrzegła do 
dziś młodej, zdolnej dziewczyny i 
nie podała jej pomocnej dłoni? 
Czyż doprawdy człowiek, łaknący 

wiedzy marksistowskie.i mun je;;zcr.e 
dziś walC2yć o prawo do nauki? Coś 
tu nie jest w porrządku. Wydaje się, 
że towarzysze z oddrziału pnz:ęd.7.al
·ni nie stanęli w tym wypadku na wy 
sckości zadania. 

A przecież cala organiGZacja par
tyjna w Zakładach Bawełnianych 
im. Harnama ma już za sobą bo
g~te doświadczenie rz dzied~ny szko
lenia. Kiedy na I oddziale 2apropo
nowano tow. Bojarskiemu, aby u
częszczal na szkolenie partyjne, ten 
nie mógł się izdecydować. 

- Jestem pół analfabetą, mówil -
ledwo piszę. Podobne stanowisko 
zajmowali ttow. Stanisław Gabrysie 
wicz, l\laria Klepczarek, Stanisława 
Ziarniewicz i wielu innych. Pano
wał wśród nich kompleks niższości. 

A jednak oni właśnie byli tymi, 
którrzy uzyskali najlepsze ..yyniki w 
nauce. Dziś Gabrysiewicz uczęszcza 
na. kurs łódzkiej Szkoły Par'yjnej, 
l\la.ria Klepczarek zaa.wansowała na 
sta.nowisko sekreta.na. orga.nhacji od 
działowej, Stanisła.wa Ziamiewłcz 
jest kursistką szkoły wieczorowej i 
\\'Spaniałym agitatorem w ekipfo łącz 
ności, zaś Franciszek Bojarski ttkoń 
czyi kurs celująco. 

Trzeba było słyszeć tow. Bojarskie 
go, przemawiającego na rzebraniu. 

- Nie wzorowaliśmy się do· 
tychczas na doświadczen!ach 
WKP(bl - oświadczył - która 
ucząc i wychowując leninowski 
Komsomoł, zasila dzięki temu sze 
regi partyjne nowymi ofiarnymi 
i wyszkolonymi kadrami. Myś
my na szkolenie ZMP-owców nie 
zwracali do tej pory należytej 
uwagi. U nas na I oddziale a
wansu.ie się młodzież w sposób 
mechaniczny. Sekretarz oddz:iało 
wej organizacji wyznacza ludzi 
bez porozumienia się z nimi, 
bez ich rzgody, nie wnikając, czy 
kandydat nadaje się, czy też uie. 

Tak mówili towarzysze, k~órzy 
Jeszcze rok temu nie odważyliby się 
zabierać głosu na tak liC7-'1ym ze
braniu i ujawniać braki pracy or
ganizacji partyjnej, oraz śmiało kry
tyko\vać niedociągnięcia kierownic· 
twa partyjnego, związkowego i ad
ministracyjnego. 

Pmez te słowa krytyki przebijała 
wielka troska o dalszy pomyślny 
rozwój .zakładu pracy. o prawidło
wy dobór kadr, o likwidację biuro
kratycznego stylu pracy. 
Pozwoliło to organizacji partyj'1ej 

zakończyć ~branie podjęciem kon
kretnej uchwały, w której ctzłonko

wie obowiązują egzekutywę do czu· 
wania nad stałym i systematycznym 
szkoleniem ideologicznym i zawodo
wym robotników od maszyn oraz kro 
sien, a zwłaszcza do otoczenia czuj
ną opfoką młodzieży ZMP-owskiej. 
I to ocenić należy jako jedno rz naj
poważniejszych osiągnięć zebran1a 
w PZPB im Harnama poświęconego 

1 
uchwałom IV Plenum. 

Ad. 
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Wśród oskarżonych w procesie baudy Bronarshiego, kttirej sprarco to• 
c:_,. się pr:.Pd rf'o}.~lw1t~ym S11d1>111 Rejonrlkym w War~=r11de, .iednq :: 11aj
bcml=ir>.i 11rlrnżajqcycf1 fi1mr je.~t Su/11n lllajelt"sl.i. 40-ll'/ni słm:lwc: wy
rlzi11/11 t"11logic:1wl{n tv 1( raTw11'ie, kl<'n·k i posiarlocz d1vóch .~więce1i ka
p/C11i.,kirlr. l\/ervk 11/airrt·.•kr, lctór.v ma na sumieniu lic:rre morderstu'<I, 
l1e.,1iltl.<t1n1 i gml>if'ie f)fJS/)l)/ite. prlnił rv bo11d:ie Bro1wrskiego - pozo 
l\"111 f1111hc.ir; ,„•:efa i11formac,ii i prof)agmulv". lcrh 1dd::i11w, 111rtje11.·ski jest 
osnb11if,·ie111 o :mirrter1•.<rm·1miac/1 bardzo wielostro1111vch, clroć - rw ogól bio 
rqc 111e::miemie otT/<'flhc/1 orl cl::ied:i11y teolo.c:ic::11ej, 

1\'ie pisa/ibv•my tutaj o tym ohyd11vm zbir:e i opra11·cy w sukie11c11 
rl11c110't11ego. gdlby nie pe1rne pn:vpon111iP11ie. Akurat rok temu, przed 
W ojslrnlt'ym Sqdem w l\.rahmcie toczył się proces zbrodnic::ej bandy ks. · 
G1mwcza, a jecl11y111 z gló1mych oskarżonych był rów11ież lderyk i słuchac: 
krnkoH"skiego wydziału teologii - niejaki Michał Żak. 

Teologia, oczywiście, nie ma nic u·spólnego :: bandytyzmem i do jej 
:cd.Te.su ,;;e naleiy by11ajm11iej specjalizo1canie się tu zbrocl11iac/.i i gm1lwch, 
będących ja1mym i jashawym 1wruszaniem pr:.y1oozań Dekalogu. Ale na:
u:islm Michała Żako i Stefana /11ajews1dego, w ::estowieniri z nazwiskami 
innvcli jeszc::e- krakowskich i niekrakmcsldch kleryków, współoskarżonych 

w s11rarcach ~and szpiegowskich i cly1t·ersyjnycl1, ;u:iadc:.ą. i.e larnlif ikacje 
i talenty niektórych słuchac:.:v teologii sta1101i;czo przel.·raczajq „nnrmę" 

i wskutek zbytniej tdelostro1111o§ci stajq się wprosi niebe::piecz11e dla Pań· 
st1ca i ładri społecznego. . 

Wy1la<la to tym dzfomiej, ie - o ile nam wiadomo - wyd.naly t•· 
ologicz11e i seminaria d11cho1me pozostają pnd bezpośrednim t.cpływem 
i nad::orem ztcierzclmików poszczególnych cliecezji, tj. biskupów. Al• 
cóż!„. Jale zeznał Majewski, (w podobny sposób ze:mau:nło już dawniej 
wielu innych 1rleryków) na jego decyzję do zbrodniczego 11c:.estnictwa w 
bandzie podziemnej miała wpływ wrog<1 w stosunku do Polshi Ludowej 
postarm reahcyj11ej c=ęSci hierarc/iii duclrormej. 

Przykład, jak wiadomo, id:ie z góry; ZŁY PRZYKŁAD, w pewnych 
okolicznościach działa, nie.stety, 11<1jsk11t.ec:niej. l temu nicv:qtpliwie. pr:y• 
pisać należy, że trafiają się u 11as klerycy, którzy po ukończeniu studiów 
teologicznych, zyskują sobie smutni i haniebni] slau:ę „księży" G11rgaczów, 
Fertaków i Ortotowskich. 

B. D. 

kład innym, stając się swą nauką i czas. gdy możemy się uczyć. Te-
pracą żywym potwierdzeniem słów raz więcej rozumiem, aniżeli 

Tow. Bieruta, że ludzie są u nu w przed rokiem. Pragnę jednak:, w 
maaach, że należy tylko ich dostrzec następnym roku wiedGZieć jeszcze 
I podać łm rękę. "'ięcej, aniżeli diziś. No jak, CtLY 

A właśnie z tą pomocą nie jest tu słusznie? 

Ochraniajmy naszewspólnedobr~! 
Jes7.cze tak dobrze. ·* * * 

Oto np. młoda prządka tow. Le· Tow. Stalin uczy, że ludzie, katlry 
okadia Kwapiszewicz. pochodzi ze rosną i rozwijają się w walce z 

Młodzież łódzko składa hold pomięci bojowników powslanio Cze1wcowego 

Onegdaj w sali Filharmonii onbyła się uroczysta akademia poświęcona 
45 rocznicy walk czerwcowych na ulicach Lodzi. 

U góry - fragment prezydium akademii. 
U dołu - uczestnicy uroczystości gorąco oklaskują przemówienie tow. 

'łerlera. 

1'oło TPPR 
• • ozyw1a swą 

Koło TPPR przy Centrali Odzie· 

żowej, założone jeszcze w lipcu 

1949 r. liczy obecnie 194 człon

ków. Ale . tei na pozyskiwaniu 

członków skończyła się właści

wie cala działalność koła. Powo 

łano więc do zarządu nowych li; 

dzi„ aby istotnie ruszyli pracą ~ 

martwego punktu. 

Nowy zarząd postanowił oprze!' 

się na długofalowym planie, któ· 

rego poszczególne odcinki mają 

obejmować: wygłoszenia refera

tów dvskus inv~h n ZSRR. stwo. 

działalność 
rzenie stałej czytelni pism radzie· 

ckich, zorganizowanie kursu języ 

ka rosyjskiego oraz urządzanie 

częstych wycieczek na wystawy. 

pokazy i filmy o tematyce zwią

zanej z działalnością TPPR. 

Program poczynań koła jest 

więc obszerny. Należało by sobie 

jedynie życzyć, aby organizacja 

partyjna otoczyła również kolo 

czujm1 opieką. 

M. Kazimierczak 

:entrala Odzieiowa 

Trzeba wzmóc kontrolę nad sprzętem 
... . 

przec1 wpozarowy m 
„Nawet najgroźniejszy pożar można czapką zgasić - mawiają zawodo· 

wi strażacy, o ile ta przysłowiowa czapka znajduje się pod ręką i o ile 
dość wcześnie ogień się zauważy". 

Ale stwierdzić musimy. źe na tym I w" murach zabezpiecza)ących żelaz
odcinku nie jest jeszcze tak, jak być nych drzwi. A trzeba wiedzieć, że 

powinno. liczne ciała podczas spalania wytwa· 
Pisaliśmy już o nieporządkach, nie rzają gazy łatwopalne, które w razie, 

chlujstwie i niedbalstwie, które łatwo gdy nie napotkają odpowiednich prze 
.mogą stać się przyczyną wypadku - szkód, mogą wędrować z pomieszcze
obecnie zwrócić musimy również u- nia do pomieszczenia, roznosząc pło 
wagę na konieczność stałej kontroll mienie po całym gmachu. 
sprzętu przechvpoźarowego I gotowo Wiele budynków przemysłowych 

ści całej załogi danego zakładu do jest pozbawionych zewnętrznych dra 
walki z ogniem. Dyrekcfe oraz rady bin żelaznych, tak niezbędnych µod· 
zakładowe winny . się energicznie czas ratunku przed ogniem. 
troszczyć o stan sprzętu, o przestrze- Tak więc warunki · bezpieczeń~twa 
ganie przepisów przeciwpozarowycb, t>ożarowego często nie są jeszcze za· 
o to wreszcie, aby każdy członek za- dowalające. Od kiedy pan Stolarow 
logi wiedział. w jaki sposób w razie 1amiast gaśnic i hydrantów pozawif, 
zaprószenia. ognia ma ratować swój szał wiadra, odtąd do dnia dzisiejsze 
zakład. go wiszą one w PZPB Nr 17. A nawet 

Gaśnice co pewien czas trzeba 
sprawdzać. bowiem zawarte w nich 
chemikalia przechodzą rozmaite prze 
miany. Gaśnice. przeżarte wytworzo
nymi wewnątrz kwasami, mogą na
wet wybuchać, ka lecząc ludzi, znaj
dującvch się w pobliżu. Często oka
zale wvgląrla iąca pozornie gasmca 
bywa ju:!: do niczego nieprzydatna. 

Zdarza się, że hydranty zainstalo· 
wane w zakładzie przemysłowym ma 
ją zbyt małe przekroje. Strumień wo 
dy z takiego hydrantu nie ma nale
żytego ciśnienia i jest zbyt nikły, a
by skutecznie stłumić ogień 

Znaczna część budowli fabrycznych 
w Łodzi i wojc>wództwie nie posiada 

ten znst.ępczy sprzęt przeciv;pożar.:i· 

wy też nie jest łatwy do użyc:a, 

gdyż wiaderka owe wiszą na 2 metry 
ponad ziemią i ljieraz zastawione są 
stosami skrzyń, co uniemożliwia do. 
stęp do nich w•razie potrzeby. 

Trzeba jednak stwierdzić, że w c1ą 

gu ostatnich lat poważnie zmniejszy
ła się w naszym mieście ilość poża· 
rów. szczególnie wielkich. groźnych. 

Obecnie tego rodzaju pożarów lcla
rza się kilka do roku, a bywały prze· 
cież dawniej Iata., kiedy w Łodzi no. 
towano 40-60 wielkich pożarów. 

Przede wszystkim wpłynęła na to roz 
legła akcja prewencyjna. Rocznie 
kontroluje się pod względem bezple-

Ożqwić działalność 
Hlubu Racjonalizatorów, 

W Wi-fa-rnie, ze względu na 
specjalny rodzaj produkcji tyeh 
zakładów. olbrzymie pole do po
pisu ma twórcza myśl ludzka. \V 
fabryce tej wiele można jeszcze 
usprawnić l ulepszyć, pocz:iwszy 
od drobnych narrzędzi, a skoi1-
czywszy na całych cyklach pro· 
dukcyjnych. W celu przyjścia rz 
pomocą poszczególnym racjonaJi
zatorom. którzy dotąd pracowali 
indywidualnie, na własną ręlu;. 

utworzono tu Klub racjonalizatc· 
· rów. Zaangażowano nawet etato

wego sekretarza tego KlulH, 
Wydawało się więc, że tym ~11-

mym jstnieją wszelkie dane, &by 
na podstawie wzajemnyc:1 do· 
świadczeń i kolektywnej pra.c~ 
członków Klubu, ruch racjcnah
rtatorski nareszcie rozwinął si~ na 

leżycie i ogarnął całą załogę \!'i· 
fa-my. 
Skończyło się jedna!t na płon

nych nadziejach. Zan>ld Klub11 
nie przejawia jakiegokolw'f'.k za· 
interesowania naszymi racione>Ji 
zatorami, którzy dalej chod7.ą 
własnymi drogami. Nie zwol:J je 
się ;zebrań ani odpraw, nie t1::-u1-
dza odczytów, które mogły iiy 
wiele pomóc przy rozwią-1.ywan :u 
trudniejszych zagadn:eń !ech.-;:cz 
nych. .Jednym słowem. istnirnia 
Klubu zupełnie się nie w ycw·.va 

Na ostatnim zebraniu or!{anl· 
zacji partyjnej powzięto :1chwa
łę bliższego zajęcia slę Kl;.;bem 
Należy więc oczekiwać. że gciy w 
ślad za uchwałą nastąpi jej re
alizacja na~z Klub Racjonalizato 
rów wreszcie zbudzi się z długo
trwałej drzemki 

Z. Weszke 
W i-fa-ma 

.. 

.: .~ 
~-.. '·, .· . 

Przewodnik zawiązany w węzeł 
łatwo może da.mać się i iskrzy('. 
'Warstwy pyłu bawełnianego łatwo 
mogą się zająć i cała sala fabrycz· 
na może stanąć w płomieniach. PRZE 
WODNIKÓW NIE WOLNO WIĄ
ZAC - KURZ NALEŻ~ CZĘSCIE.l 
USUWAĆ! 

czeństwa przeciwpożarowego od 2 do 
3 tysięcy obiektów. Lustracje przepro 
wadzają oficerowie straży ogniowej, 
p1zy udziale przedstawicieli Prezy
dium Rady :vtiejskiej oraz rady za· 
kładowe1 i kierownictwa dar.ego 
przedsiębiorstwa. Prowadzona jest ści 
sła kontrola wykonania zarząclze1\, 

wydanych w związku. z lustracją. Nti 

ogół zarządzenia te są skrupulatnie 
wypełniane - tym bardziej, że za 
nieprzestrzeganie Ich grożą kary są. 

dowe do 10 lat więzienia. Spraw bez· 
pieczeństwa pożarowego nie lekce 
waży się, bo i nie wolno ich lekce
ważyć. \\!ladze nasze podchodzą 

tej sprawy jak najtroskliwiej. 

Mimo to. zdarzają się jeszcze, niP 
stcty .wypadki, że niektóre lns<yto 
cje i nieodpowil'dzla.lne tednostki u 
siłują przejść do porządku dzlennt> 
go nad zaniedbaniami w tym, wzgłę 
dzie. Np., pisząc swego czasu o za
gadnicniarh bezpieczeństwa pożdro. 

weqo, opublikowaliśmy zdjęcie jed
nego z zakładów, przedstawiające sto 
sy butli z kwasami oraz beczek z 

lu;;zczem. nie zabezpieczonych nale
życie i mogących w kużdeJ chwili 
spowtJdować grożny wypadek. Stwier 

pelacje pisma robotniczego naieży 

zwracać się do redakcji z wyjaśnie

niami w terminie kilkudniowym. Tak 
postępują inne Instytucje i urzędy, w 
których pracują dobrzy towarzysze 
partyjni. zdający sobie sprawę, źe ni~ 
wolno zbywać mllczeniem artykułu, 

dotyczącego ich iustylucjł I zamiesz
czonego w piśmie partyjnym, 

Do sprawy walki z . pożarami 
musimy podchodzić z pełn-ym zro
zumieniem jej ogromnego znacze. 
nia, z całą troską o należyte za· 
bezpieczenie naszego wspólnego 
dobra. Tego uczą nas uchwały 

m i IV Plenum. Nie wolno nam 
usypiać swej czujności tym. że 

maleje liczba pożarów, że w da
nym zakładzie dotychczas nie by· 
ło wypadku zaprószenia ognia·. 
Pracownicy odpowiedzialni za 
stan bezpieczeństwa przeciwpoża

rowego powinni pamiętać, że po
noszą karną odpowiedzialność za 
każde zaniedbanie i niechlujstwo 
w pracy. 
Każdy robotnik, każdy świado· 

my obywatel winien zawsze i 
wszędzie, a szczególnie we wła· 

snym warsztacie pracy pamiętać, 

że niedbalstwo oraz niechlujst~o 
stać się mogą przyczyną katastn
fy, przynosząc niepoweto1vane 
straty, a tym samym opóźniając 

nasz marsz do dobrobytu, do so. 
cjalizmu. 

dziliśmy po dwóch tygodniach, że Zaoliwione szmaty rrur.one w l(ą t 
chociaż pracownicy tych zakładów do .<tnia'it w :r.amvl,anym pudle luli 
skonalr. poznali. o jaki to zakład cho <krzyni metalowej mogą hLwo 11110 

dzi nic n'e :zdziałano aby zaprowa-\1 wodować pożar. TRZEBA PA:\UĘ· 
.'. ' ' TAO ŻE ZAOLIWIONE. SZl\IAT1' 

dz1c porządek. ULEGAJĄ CZĘSTO SAMOZAPA· 
Przypominamy Zjednoczeniu Prze-

1 
LENIU! 

twórc7.o·Tłuszczowemu. że na inter- Zdiecie wykonano w PZPB Nr 17. 



Z IEMIA PRZYSZŁOŚCI 
. ~ pe~sp~~yw naukowego przekształcenia oblicza naszej planety I 

N ad~Jd~1e !!zas, k!edy . mg?z1e na W sz~rstkie rzeki Afryki toruję so ciepła stonecz:ne&o. Powietrze narrza \ 41•ięc~j ciepła słońi!ć.znego, niż . rów· 1 
z1em1. ~ie będzie l\'l~~J wy.z~·· .bie drogę do oceanu przez olbrzymie ne w pa~ie równikowym przeply~n nik. A j!teli rninto to na bieg'Unie 

sku . człowieka przez. człow_1eka! n~e stopnie, tworząc katarakty i woclo• <id biegunów g:órą, a naprzeciw, tuż je!t macznir zimnie,!, niż na równi· 
będzie tego, ~o rodz1 __ woJnY 1 nie ~pady. Rzeki te ntozłyby p1·acować nad powierr.chni~ ziemi, prtepływa ku, to win~ póM!i tu ~niet1 odbija 
poz~v~la ludziom połozyc kresu gło· dla człowieka. zimne powietrze ze ;;ttef podbieri,i· on większ~ .:zt~ć promieni 1>lonecr.· 
dow1 l nędzy. . . ·Ale rzeka to nie tylko enore;ia i now1•ch. Energia ta jest prawie ni r.y<'h , .'a równiku zd ciepło ~łone· 

:W~·zwolo_n_e o~ kap1tabzmu nar?; nawodnienie, rzeka - to 1·6wnież dro wykorzystana. A tymcza11em wiatr .znt.a po<·hłan;11 ia ; łi~cie l'O~lin i \YI) 

~ będą." ieszc1~ mogły przystąp1c ga, Pokrywając wodą katarakt)• aeit móglb~· <lawa~ mi!iarcly kili'lwató~o- lia, i 1;leha. 
dv przekształcenia planety według afrykańskich, można było by prze· <lzin. Zakładajtc ,~ ~t1et111-1. 0011b1e"'•J00 
naukow~go planu. . prowadzić szE.'rokie drogi wodne tam, Ale iiemia je. t nie tylko odbior. wych urz•dzenia dla ftito·yntezy, 

C~ło:wiek -: tros~hwy gospodarz, gdzie wciaż jeszcze przewozi się • ła.· nikiem, lecz i akumulatoren' emergii przekt17.tałe.aja1· Atkt::rk~ 1 Antarkty 
uwazn~~ P~ZYJrzl'. s19 lądom 1 ocea· dunki na wielbłądach lub na plecach słonecznej. Zlo7.a torfu, ropy nafto kę w o"kre,i „rolnicze bez rl'l~lin". 
nom, ,rowmnom. 1 gorom,_ ,a?y zdecy ludzkich. · wej, W9!1'1a bt·unatncgn i kamienne można tnrn hęrlzi11 zdobyw11(· o~rom · 
d?wac, 'to nalezy naprawie 1 przero· go - to światło srhwyta11e i odto•.t• ne ilo~rl ~rodkń~ •)dt,ywriych .m1?, 
bić. . . „Obawy" reakcyjn-ych ne na zapa'! prr.ei: o;amą przyroię. <11•·0W<'ll dla prn<lul\l'ii 1'11ur;;11k11 •IHH 

Zaprowadzi ~n ks1ę~ę prz~7hodu pseudonaukowców USA Ko1·zystll,i1,1e 1. t~'·'h >:11pasów. ludzh• olattw~•wrh i tkMin. 
ł ro;w~odu dla materu, ene.r~n, dla co roku ~pala.i• na ziemi oółtou Latem, grły na Antarktyce 1M1111.1•· 

~·ody 1 Wfgla, ropy n~ftoweJ 1 "}~ta- Pod wzg-lędem zapasów energn niiliarda ton \'"~gla i n:r~ta rnilio· nuc - 11n:;iriuni11 n1·a<•nwać· h~llą \'\ 
)1. A przed_c wsz:~--tknn Jl_omy~h. o wodnej Afryka je$t przeszło dwa ra nów ton "''P) naftowl',i. naje to pięt •, l;t~·cf'. \V okre~~rh zin1owyeh u1•1 
tym, a?y nie !·1·a1:•1ć na prozno .sw•.a- ;.y bogatsza od Ameryki Północnej. niilim·tłc'm tnu dwull.enku «:ęda. ~Il rbPmianf' ht,!i'!a 'lnt:i ·•<trr·7111' r„hry 
tła, ktore słonce w~'s.vla Tła z1em1ę. Nadające się do uprawy, ale prawie co to idzie? CzcM ie~o pochłaniają l;i ~tonE'<:r.ne. 

Intensywniejsze wykorzv 
stanie energii słonecznej 

i1>rzy pomocy roślin 
Jak gigantyczny odbiornik, ziemia 

całą swą zieloną powierzchnia wchła 
nia światło l!łoneczne i przekształca 
je w energię chemicznę liści, gał~
zi, pni, owoców i ziaren. 

Ale energię słoneczni~ pochłaniają 
nie tylko rośliny. Ogrzewa ona zi:!· 
mi~ pod naszymi stopami, stwarza 
nurty w ocevnach i prądy powietri:
ne nad ziemią. 

Zamieniają.;: wodę w parę, promie 
nie słoneczne podnoszą w ciągu i·o
ku 380 tysięcy kilometrów szrścil'n
nych wody, co porÓ\Vn&Ć by moi.na 
z wodą ośmiu tak wielkich i głę· 
bokich jezior, jak jezioro Bajkalskie. 

Moc wszystkich elektrowni, wszy.st 
kich motorów, ~tworzonych przez 
człowieka, j1::st sto tysięcy razy 
mniejsza od tego, co daje słońre na
szej planecie. 

nietknięte jeszcze ziemie stanowi a li:\cie ro!llin . ktbrf' rozkładają gCI Prte!lt.n.:enie, l<tóre- ~Il w5~e uwai.8 
obszar półtora razy większy od Eu- przy pOmO<'y pl'Om1eni ;.tonecznyC'h. nt były za potba~iMe 7.S<'ia, pod· 

ropy. W łonie ziemi ln·yją się nie· Las - to fabryka węgla: każdy ki· trzymrwA(- l'teria tyrie «ett>k mili o 
zmiet·zone bogactwa. Wszystko to lometr kwadrat.owv lasu zw·raca lu- n6r1· lurlzi. 
nie przeszkadza takim ludziom, jak rb:iom r,o ton węgia rocznie. 
Vogt*) nazywać A.frykę .umierają· Ale 7.na<'zni11 więeej dwutlenku w~ Nie W\l •.'\-•kane móiłiwoś,„ 
C~'m lądem" które1nu tak <aro, jak g!a 0,.7„~1arJa Pn--hlania go woda. 
i całemu śwh.tu, grozi rzekomo \\'oda „0 z ldai1" ,,·~p;iia~· ino-'· 
„przeludnienie". \'og.t pokłada ·swe W<,??.lan wapnia li" rnnrz:1. 
nadzieje w musie tse-tse i w ~pią·;;· Onanownj:~<- nowt" ?.'em'<'. 1.!1Mjw 

ce. Pisze on na przykład, że „tery 11~c la~y, r.mi:~ 1•8 i~:- ro~lin:-· do lep 
torium Tanganiki po ·jada <lwie za <?;!','.?,'(• p:i•hl· „ ::m:11 ~\•'i!!t\~ i 1iwutlen 
kty - mała ilo~ć ludnn<ci i l.>ią.c~· ku węglĄ, lt1 ·1·,•;n~/. „,,t•·•fi >:Rtrzy 
kę". 1 obawia się, aby „higien1:$ci .mać na lą.rizit- miliardy ton "·e)'.?'ia. 
entomolodzy i lekarzP" nie rozpoc;>,.;: l<Mre prr.rnsdają na rJnif' oceanu. 
li walki z muchą tse·tse przy po11•0 
cy proszkll DDT i innych środków Ok reai „rolnic-'1.e b~7. roślin„ 
przeeh\ owadom. 

I jakkolwiek 'przykro było O} Mr 
Vogtowi, w przysztym przek •::!t.łc.c· 
niu pnyrody zlikwidowana zo tar.tl 
i mueha tse-tse, i ~piączka w A!~·:· 
Cl?, i malaria w Indiach r:i:y A•t•<'l'V· 
ce ł,aci1iskiej. 

Jest j~r.cze jedno wielki~· zadanie, 
które na.ip111\nlopodohniei byłoby iui 
roz'l'"iązime, gdyhy po§wiehono mu 
choć polowe tej uwa1ti i ~rodk6~. 
jakil' zużywają władC'y Ameryki na 
stworzenie hornby aton1owej. 

Po ·ie<ltiałetll jui. 7.1' "iemia czH 
pie z ••rnętn11 pitć t:v·o;lęr:v i'llll~ 
1111\lf!. <'it•pl:t , Il•; I r.e\\" ll)ll'Z tl' 

4ło1ihn A 1111mn • • ta Plll't ;tw µ1~ 

11iw11 , i:tlt:h· z'em1 ie-r Ml ·v · •: ·:
raz: .-·i~k~7.:t oJ e'(t\ .:11 1>J•l„f:hi.' 

<lAĆ' naj '0 (.>:°;'l:~~:czfl ~!~~'tt·,,-., n;t· ~,s1., 

tli. 

Jaklł część tych hojnych 
bierze sobie człowiek ? 

Ziemi bynajmniei nie grozi 
darów „przeludnienie„ 

Mówię tu o ~ztuczne.i fotosynteide 
- o rodożeniu dwutlenku węgln 
przy pón1ocy ~wiatła i;łonecznein. 

Stworzywsz"' urządzenia dla sztu· 
cz::ej fotos„·ntezy, ltJdzkoióć mogła 
by ch·Nytać dwutlenek węgla i zno 
wu wydobywa~ z niego ,,·ęgiel w po· 
gtaci cuhu. 

Jeżl'li >n'Wlf'J'{'ll" Ut\'.'()! :Cl<:t>,it u<·•t 

:.w - :io kilon\ett·ów, możnu r. lji'•· 
du 11·ar~twy o ter •• oNaturz :;no -stop 
11i. Sl.:ie1·11wer '" t3kie otworr mile 
~ to przek~H11k'~ 7.iemię 1' •\ltmw 
1111 kotlol p"erot'l':V Wewn~trtnr .-ie· 
pło zit>mi. pDdno~z~c się na ro· 
wierzchnie moKloby roztópić lofi~w· 
ce G!'enh1ndii i Antark~·ki, mogłob!-' 
zli:.wirlo\•·rit 11trefę "·l~znegu r.amai· 
znnia, któr:\ Dd okre!lu lodowMwego 
zajmuje ołbtzyn. · ! 1)rY.4>.~tt'zenie· na 
kuli zieńiskiej. Witczn~ zamarzanie 
FZl'~tałobr b~·ć „1Tieczne". 

Rośliny zamieniają. w energię che 
imiczmi tylko 1 - 2 procent światła, 
padajJcego na po"';erzchnię liści. 
Rośliny uprawne zajmują tylko dzie· 
aią,tą część lądu. 

A więc rośliny pobierają. dla nas 
nie więcej, niż 0,1 - 0,2 proc. ener
gii słonecznej, padającej na ziemię. 

Rozszl'rzając obszary uprawne i 
,PQdnosz11c urodzajno~ć, ludzkość 
przekroczy tę granicę i będzie pobie 
rać coraz więcej i więcej światła slo 
necznego przy omoc.y roślin. 

1 nie doprowadzi to do „przelud· 
nienia" z tej prostej przyczyny, że 
na ziemi zdobyte zostaną nowe set· 
ki tysięcy kilometrów kwadratow~'cn 
dla dziesiatków i set.ck milionów lu-
dzi. · 

Urządzenia dla fotosyntezy moiba 
będzie umieścić w strefach podbie· 
gnnowych, gdzie uprawa ro-Ii jes~ 
niemożliwa i zwiazana z wielki:n1 
b·udnościami. · 
Przywykliśmy myślee, że biegun 

Ale nawet to wewn~tnne 1·iepło 
ziemi je"t nicz~-m w porównaniu z 
Lynti olbrzymimi zapuami enngii. 
które krY)ł d41 w j'dr•th atótnów. 
twpr1tcY(h r.iemie. 

Wg. M. ILJI~ A - •• ZIEMIA I 
LUDZIE" (wg. czasopisma ,,::\'owe 
Ciasy" • ·r :23). 

V Zjazd Literatów Polskich 
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.Człowiek będzie planowo 
kierował krążeniem wody 

Czy nie zbyt dużo jednak miejsca 
w t~'UJ artykule poświęca się Mr. 
Yogtov:i? ~a kSi!żce ;ego wyraźnie 
brak napisu: „:\fade in l\1adland" -
„Produkcja kTaju szaleńców". Prze
cież tylko w kraju szaleństwa kapi
talistycznego można było wydać ten 
elaborat, który -poważnie dowodzi, 
że mucha tse-tse - t.o dobrodziej
stwo dla ludzkości i że trzeba oto
czyć opieką komara n1alarycmego. 

ctrzymuje znacznie mniej ciepła !!ło *) Vogt - „uczony" amer;i,-kański, 
necznego niż i·ównik. Ale obliczenia szukaj4cy rozwiłzlu1ia dalszych Io· 
wykazują, 7.e w najdłuiszym d ·iu let ~ów ludzko~ci w ludob6jitwie, rozwo 
nim biegun otrzymuje o 36 p1·oceńt ju epidemii i t . d. ______ ..;:... ____ ....; ____________ ,... ________________________ -0:~----------------..-------·--- ---•~-----u.,,_...._.._ __ _...,....~--------------

J ak Nikita Guricinow wyszedł na bohatera Człowiek władczo ingeruje rów· 
nież w pracę innego pochłaniacza e· 
nergii .słoneciriej ,..... w pracę wod:r. 
Jak potężny · n1otor, i;lońce zmusza 
:wodę do wędrówki po trasie: ocean 
-- ląd - ocean. 

Aby i tutaj energia nie ginęła na 
próżno, trzeba rozumnie i planowo 
!kierować kr;;żeniem wody. 

Woda. nie powinna daremnie ut'ho 
dzić do oceanu, nie czyniąc po dro· 
dze wszystkiego, co może uczynić 
dla człowieka. 
Zmieniając bieg rzek w Afryce, 

moina będzie oddać Saharze i Kała· 
hari wilgoć, która w postaci <lesz
czów nawadnia dotąd tylko pas r6w 
.11ikowy. 

Au!tralia cierpi z powodu posu· 
eh:i.', która nieraz powtarza się przez 
kilka. lat z rzędu. A tymczasem wo
da znajduje się pod nog~mi ludzi. 
Potrzebne są. tylko studnie artezyj· 
akie. 

W Indiach urodzaj zależy od de
szczów, przynoszonych przez mus· 
so;ny. Gdy nie ma deszczów, w krajll 
panuje głód. Można się będzie ?d 
tei:o uniezależnić, gdy ~ię okiełzna 
burzliwe i zdradzieckie rzeki, pły· 
lł~ce z Himalajów. 

Woda powinna pracować znacznie 
lepiej niż pracuje obecnie. 

Siła mięśni ludzkich i zwierzę· 
cych w~'nosi w Indiach 70 proc. ca
łej energii, zuż:rwanej w gospodar
ce narodowej. A siła wody pozosta 

Komar malaryczny zniknie wraz 
z biotami, które zostaną osuszone. 

A tam, gdzie wody jest za mało, 
ludzie będy hamować jej pływ dl 
rzek, jak się to robi obecnie w 
Związku Radzieckim w tepach, 
gdzie panuje po ·ucha. 

Klimat .:tepów stanie się bardziej 
wilgotny. Skcńczą ię posuchy: pola 
bęcli! otnymyv.nły więcej :wodi. U· 
,iai·zmione rzeki przestaną na viosnę 
zalewać miasta i nie będą wysycha· 
ły w lecie. , 

Podporządkowując sobie krążenie 
wod~', człowiek zmieni pi·zez to i·ów
nież krążenie Iosfo111, potasu, wap· 
'nia, składników, bez których ziem;a 
staje się bezpłodna. 
Każdego roku woda unosi :i; zie· 

mi do oceanu clziesiątki miliardów 
ton gleby. A co wpa1llo do morza, 
to i przepadło. \\'oda wprawdzie 
szybko powraca, ale sole odżywcu, 
które zabrała z pól, wypadają na 
miliony lat z odbywająre~o r.;ię na 
lądzie krążenia materii. Sole te po· 
wrócą dopiero wtPd~·. gdy morze 

(Fragment powieści F. 
ili(I poc:ątlm 11ier1n;ej pięriolutki To1wr1y1r Sflllin móu:ił~ „t11den 

pllm pircioletni nie moie rm'lglęclnić t}rh wuys1kich możli1rnjci, które 
kryją air w louie 1111uego 11Mroj11 i l•tÓre 11j11wniają sir r,-lko w tolm pracy ... ". 

l życie do11 i&llo, jtilde ~ ta t('fp!litiole moilirvo§ci! 
Jl" ertując 1tmnice nopi~nych to lym okreiit 1>01ci<'ici pr:el~onujemy 

się, ''" jakim 1top11iu ru>lna, w órc::a prRca ! wszr•thie wynik1Jjqc11 s ustro

irt ~ocjali11yc:nego zmiany rpr;yjaly nitl1ywnłemu roiu·ojmd jedt101thi. 
Okres otlb11dol!.y ~1dqzk11 Rad;ieckie1n. 11 "'"'tpnie 11il'NL'1te lata bu

domiictwa aocj"list~c:11e10, budormichivr - 1111 1t·ielT;ą 1k11lę, opłMne :ro· 
stały 11; pmde~ci11ch Gfodkmm „Cl"tnent" i ,.Emrr1ill", Siolocho1n1 ,.Zorany 
11iór" i l'unfierorrn „Bru~l.-i". Jt''ptrpują tu h"'l01mic=ou:ie nou·ego •po
lecze1ht1m, lrulzie c::~m1, którry potrafią la11111ó prses:kody, 'l(lg'rad:ajqce 
im drogę do le11~:ego, socjnlisiyc:mego jutra. 

Oto piękny i C!klllflfoy fakcja TO:fT)'IA.'G 1ię w okre•ie mi1v) f ragmenl 
z iyria l..olcTrom ,.Brnsl.-i"', pt::edstrm:i11jqcy wolkt chlopńw radzieckich 
z :llpa:11jącq b"~otym „lonnm - posuch(J. (PrJy ok":;ji tt'lfrto 11r:.ypom
ni•ć. is dzięki gfflicilnemu, Su1li1wK11denm pl~1owi pr:.eobrciMid przy· 
rody - problem u:alld s pomchq jesi d:iś w Zw. Rod;ieckhn reali:~w11ny 
W ~kttli llfQfllOIJ(tof.•IU'Olt'ej}. 

przestanie być nlorzem. N d · · · 1 I .3 I t 1· 1· h I ·1· 
Ludzkość stanie się bogatsza, gdy a prze w1osmu a Y 11~szcze a I po u 1cac • ~; az11 na szopy, 

opanuje krążenie wody, "ywołane 1 - obfite, łagodne, jak pieszczota wpatrywali .się w dal, oczekując 
przez słońce i pc>loży kres grabie;.. oblubienicy. I ziemia pods)-cona chmurki. Chmury nie szły. Lu
c1emu ni~zrzeniu rłehy. tak charałi· ~ompostem rozmiękła. rozłoŻ~'ła d1ie jak oczadzi3(i wałęsali się 
terystycznemu dla systemu kapita\i się pod sloilcem. chwaląc się z jeó'nego końca na d.rugi, wpa-
stycznego. swym bogactwem. Ziemia! Ach. rlai:}c na rozmaite ahsur<lalne po· 

Racjonalna gospodarka jakaż ona piekna, gdy oziminy mysty .. fopicha Czancew wykom-
energią ciepłu~ ścielą si~ po niej dywanami, gdy b!nował: 

je niewyzyskana. 
Z Xial!,'ary ludzie 

miliona kHowatów, 
pięć milionów. 

biorą pólt.ora PodsumoV1rując bilans energii, ludz 
a mogliby brat lrn~ć nie zapomni o tym, że ruch po· 

pszenica ~tr.rczy zielonymi piór- - Polewać z samolotów. No. 
kami, gdy faluje b-urnzłoci?te bo co? - mówił, nie \vierzac 
proso. sam sobie. - Niech ~ie wzniesie wietrza pochlania niemałą część 

5-lecie zasłużonej uczelni 

Poiist1.rou·e Tecl111iTmm u· Bytomiu - in jedna z cznlowyc11 11C::f'lni tecTi. 
wmych w l'olsce. W 1 l'c/111ilmm k.~;;l<rłcq <if c;;ofn1ti pr.::oclo1111icy pracy. 

Na :i;djęci1.1: Franciszek .-tprylll - Bml111111ic:) l1ulsk1 /,udoitej i f::ry/c C)·rorł 
• ..,,-_ ar;;odou;nik konalni - .Makouowv"-aodc:as :aieć w oracou:n.i. Jincmit. 

Tak. na początku lały de:zcze. i prvska z niebkis. 
Ale ·późniei przyezły upały. Przy- Mitrek Spiryn też coś wymy-
szły nagle. Znikły rosy, ścichły ślił: 
otaki, a purpurowe zachody, jak - Za„lonę zrobić. Zabrać ba-

b
od po1żaru. trw::iłv długo na nie· b?m ~pódnice, po cholerę im spód 

i'-'. . nic;ko n=3r) zie.mią ciagnął. nice zasl<ine zsz\·ć i rozwi~·ć 
!lr~-~~c~- c::nd spaleniz~y. . 11a<l ,r>0lem. żeby żiir nie palił. 1 

\\ ~!\_:-tl,rm s1e zda\\ ało. ze to [udzie poczernieli nosy ·m s· 
vrze1sniwc. ~adl_eca "'.iatrv. roz rn.;-.tr:~vłv jak u n:ebo„zcz~·kó 1~ 
~dza ,czad 1 óoza. znow. błvsną :)cz~· W}:patrvw~iv · tępÓ '~\; 
~.., "-hn.·u ,~''. r>~zee 1:. zhoza .gra_- mQ'ii~tym ni{'bie. a ·słońce wciąż 

n. p_rz<>l.cn. 1~1C'\.m1 "''(;' banuim1 po dawnem•i pra·,10 · · Z11oz·• -01„,,„ ~ 1 „ 1 „. z, z1em1ę, 
_: ·,~ ~·, ~ ·'" ," : "'. n~ ,"' 8.: 1\-ci4ż tak samo rozdzierało ją 
~bl rn l~.s:i:<: za 0 . prred::-wi g!Pb.1:d mi. po:fribnvmi do źmi · 

~re d:-::.zc:z11. Nre rr~zu1111e. l<'go by- nel:nieciami. 1 
le tam kin. Tu zas z1em1a pokrv· ... . . 
la :;ie szc:zelinanii. zahuczala, za- - Ze.b~· JUZ byt~ goto~va tama 
ięczała. 7.iM;ic \\'l-lr<'11i nai\·et i>óź n.a Ał~1u .. - wzaychał Za<:ha
i1a naq. N n raz p(.'\\'nego dnia rrnsz h_ata 1ew, ale. to ~yło taksa 
zapo:'ł~ sit' delil:atnie platki psze n~o p11::..te marzenie. 1ak marze
n!n. :-l'h\liło !!lcn\e i,·to. rlrQ:nę· n1a .l~p1~hy Cza~cewa o samolo
ly keci?ie~Z'J\\·e ow::) i przvpa- ta::11 1 M1trka So1nna o zasłonie. 
dło dr, zi~mi nihv po<kiet<> - .,Giniemv" - rloszedł oo wnio 
zl1 JC'i!'!t' proso -5ku Nikita Guri anow i od tego 
~ Ba! - wyr\\'alo się 11k1- dnia już nie nncowal w domu: 

cie. - Mieszkamy w fabryce pod mieslkał w J>Qłu koło zboża, jak 
odkrytym nicbiem Co ci się u !Tlieszka matka obok deiko cho
licha ~tało: - pogroził suchemu, rego syna. Tam w pole Anka no
rowalonemu niebu i od tego dnia siła mu jedzenie, tam w polu w 
zachorował. jak zachorowali farach odnajdowaJa go - zaku-
wszyscy. rzone~o. ~ryschnięte~o . W k dni 

Ludzie chod21ili po DOlach. dren Nikita 1mnvi• orze.stał mówić. 

Panł1erowa - „Bruski") 
bełkotał coś bez sensu, starając 
:sic wytqcić z otępienia. 

- Po co się tak morrlu jesz? 
Pa1\stwo nasze wielkie, pomoże 
w razie czego - rzekła mu pew
n<>go PJZU. 

likita nagle skurczył :;ię cały 
i zacharczal: 

- Co ty pleciesz! Babo. co t ·? 
„PailstW'l wielkie, pomog~ w ra· 
zie czego".„ Ale pr.zecie nie zbo· 
że się pali ... Dusza plonie, ial< 
w piekle. Honor plonie, a ta 
pa(1stwo wielkie. pomogą w ra
zie czeg:1 ... Z czym pojadę do 
Moskwy? Fig~ pokażę?„. 

... Dziad Katai, bojac się, że 
Nikita targnie się w nies7.częściu 
na swoje żyr.ie. zaczął w;:.7.ęd'Zie 
za nim chodzić, śledzić go i opo· 
wiadać mu rozmaite przypowia· 
stki na temat nieurodzajów. Pew 
nego razu opowicdzisł., ·jak pod· 
czas suchych wichrów całą wsią 
ponieśli ikonv i rusz li na górę 
Batb:isz:i1chę do .Jeziora Bezden· 
nei:to. 

- Do jakiego jeziora? - otrzą 
sn r.l się N i kita. 

- A bvło tam jezioro, zwało 
się ~z<lenne. 

- Co ci, dziadulu? Mózg ci 
się roztopił od gorąca? Przecie 
na górze Balbaszysze nie rna śla 
du iezio~a. 

- !\:!e ma śladu. Lecz. kiedy 
bvlem ~drakiern. jezioro i~tnia· 
to ... Bezdenne ... Później iNioro 
to wsialdo. QÓra schowała je do 
brzu zyska ... Chodź no. pokaże 
ci śladv. 

- I ix>prow;;irlził t\ikitę nag<'» 
rę, onkazujac niu, wciąż po~tuku 
jac nogą . i środek jeziora. i miej 
sce ,;padu wi'irl ininra z wv~okiei 
"l<ały p;o.stD na pola. „ 

W tv:-11 momencie Nikita zer· 
\Val ię i. wpada i:Jc na wieś. rył< 
n;Jł: 

Ratunku! Ratunku! Ratun· 
ku! 

ł.11<lzie wyhi<!g-li mu naprze· 
ciw. on zaś J'>erlzil ·,ndluż ulicv 
i wrze.szczał: 

- Ratunku 1 RC1tunl\U! Ratun
ku! - wpad'tszv zaś na Zacha
riasza Kata iewa krzyknqł: 
Zacharze Wawiłyczu! Bij w 
dzwony! Jezioro na górze Bałba· 
s;zysze! Bezdenne! Przerąbać ... 
i wodę na pola! Jedyny ratunek! 

- Słusznie - podchwycił Za· 
charia~z Kataiew . 

Tegoż wieczora ludzie ru zyli 
na górę B1tłlrn ·z)Ch\!· Rusz li 
w-;:yscv - starcy. ·tanrchy. do· 
rośli, rnali. łapiąc do ręki, co kl? 
mógł: topory. łopaty, drag-i, 
oskard'' a za nimi Stio za po· 
ornwad~ila g;isienicowe traldo
rv. 

Z dnia na dzieti. noc w noc, lu· 
dzie draż: Ii górę, Z~inali. odchy· 
lah • .:r.rn:one, pokr •te solą plecy; 
hłv~kalv drągi , -iekierv. łc>paty. 
S);pały się z góry ka~1ienie, 
żwir. z hukien: padały wiekowe 
lipy. W.sz~ lim to odb\'\valo się 
w milczeniu, ze ściśniętymi zęba 
mi. Czasami !eno z garnzieli gó
rv wvoiegal Nikita Gurianow i 
ontrznc na lurlZi wykrzyldwal: 

Walcie, walcie, braciszko· 
wie. Przt>cie dla siebie, dla sie
bie„. Trza $ie ratować - lecz 
\\'argi miał pÓpękanf!, głosik sła
hiutki. do ludzi nie dolatywał. 

Czasami z gór~kief gardzieli 
ukaz\'\yał sir, również Milreh Spi 
ryn. °Tei patrzał na ludzi i mó· 
wił t\'ll\O jedno ~Iowo: 

- Morch.'ga! 
Pnmimo \\·szvstko góra bvla 

zwvcleżona: wodv podziemnego 
jeziora spuszczono rnwa111i na 
nola i zboża znów się zazieleni
ły. 

Ten sposób - wykorzystanie 
hkalnych źródeł - szvoko pod
ięly s;i:':icflnie kołchozy. rejony. 
Wtedv znów zagadeno w prasie 
o !<olchoz ie Rruski \Y\'chw;o •iac 
Zarharia::?a Kata je\\' a. .Jrn.rhę 
Czancew~. ~ i'Jsz(,' On" l"'''"J, a 
ąr7ególnie rni:'trza L ,„-- ._ ~1ki· 

!ę G11riam)\\ <J ;o.;'ikita W\c.al z 
~'17.€1 artvkul\ o .;;obie i roz
klC'i\VSZ\' ie ni:i ścianach w cha· 
cie. sp}i.ccrowal w \Yolnycll chwi 
lach skrzyf}iac czyc;t\mi dr· ·~mi 
podłoQ'i i chwalił się przed ,~ · 1ką: 

- Snóirz no. dziecino, na ja
kiego h(ihatera wysz€'dł twój Ni 
kila' Prz<'c:e moQ"a mu nawet or 
der n<i pier~i za\\'iesiĆ· Przvcze
nią mu. a nn lnk he<izie rhodził... 

I \'hnri zi! P O izbie W\ pllj\VSZY 

oierś 
Wl<r:'itc:e N7.yjechali do nich: 

Zachariasz, Kata if?w i Stiosia. 
Wszedłszy do izby, rozwinęli 
przed Nikitą czerwcny szl~!lda.r 
i Zachariasz rzekł: 

- Masz. Nikito Siemionvczu. 
Odbi1€ś go całemu obwod"owi 
Trzvmai. • 



lł"E§OL „ "A,CIH 

radziecki NiN:.~~~!.:p~~ie etaty 
Z. doniosłych . osiągnięć nauki 

Wiktor Ambaroumian - znak o mity astronom 
o wszechświecie 

Niedawno - 'jak o t:rrn jui. dnnosili śmy - odbył się 1ce W rocla1t'i11 Przed
l!ongrutncy Zjazd Astrlmom6w .Pohkich. Obrady Zja:du w::bogncil udział clrle
iaoji priod1t}(IC)ch naukO'li·ców foiata- uybit11~·ch 11c:n11rc11-astron01116w rn
d:ittkich. 

W :1u:iq:rc1i z pc>wy:s;;yrn uważmn,· :a sto~mu1e ::1ipo::mnć nas:rch C:ytcf11i
ł6w z wkl(Ji/em, jal.-i wniósł do .~karhnil'Y tdPrl:v .~11it1to1<·f>j - n w~:er/1ś1t°if'
eie, via kom i ty astrónom rad:itcki, liiurcat Sti,rt1dy Stalin nu .~~·iej - ff'iktor 
'.4mbarcurniari. 

W ostatnich latach. w pierw
szych sze1·egach postępowvcb a
stronomów świata stanął utalento 
wany uczony radziecki - Wiktor 
Ambarcumian. 

Urodził sle on w roku 1908 w 
Armenii, jest wychciwankiem Uni 
wers9'tetu Lenine:rad7.kiee:o i zna 
nego na cał;v1~· ~wiecie Obserwa
torium Pułkowskiego, ~dzie ukon 
czył aspiranturę plld kierownk
twem słynnego uczonego rosyjskie 
10. członka Akadt>mii. Biełopol
skiego. 

Wsiystkle prace W. Ambarcu
rnial'la wyróżniają się nowością i 
or;vgina1nośdą . .Tego idee były nie 
jednokrótnie trpracow~·wnne dalej 
prxez uczonych radzieckich i za
irani("?,D:''ch. W latach 1!111-43 
opracował on nową teoriQ ahsorb
cji światła przez mgliste środowi-
1ka, po raz pierwszy ściśle roz
wi~zuj-c fo skomplikowane zada
ni~. W roltu 1945 W. Amhlltcu
mian objął kierownictwo naci hu 
dową jednego z najwi~k~z;rch ob
serwatoriów 11stronomiczn~·ch w 
poblliµ Erywania. 

tarni, wysyłającymi w przestrzeń 
nie \Vidoczne światło, lecz tylko 
promieniowanie radowe. Okazuje 
się, że takie obiekty znajdują się 
wewnątrz asocjacji i można przy 
puszczać. że są to właśnie gwiazdv 
w procesie ich powc:tawan·a. 

Fałszywe wnioski burżu-
az~ne pseudonauhl 

Za granicą uczeni lokaje impe· 
rialiżmu toczą zaciakłą walkę ide
ologiczną przeciwko wszystkiemu, 
co przodujące i postępowe. W wal 
ce tej bierze czynny udział rów· 
nież astronomia burżuazvjna. Od 
grywa ona poważną rolę w arse
nale oręża ideolo~ icznego imperia 
i ;stów. 

Astronomowie zagraniczni usi
łttją wykazac, że otaczający nas 
wszechświat - gwi, zdy, s:\'stc-my 
gwiazd powstały równocześnie. 

Z jednej strony 15twiP.rdzono, 
że wiek i;korupy ziemskiej wyno
si blisko dwa m iliardy lat. Z te
go można wywnioskować. że sama 
ziemia powstała przed trzema mi
liardami lat. z drugiej strony ob
serwowanie szvbkości oddalania 
się od na· odległych galaktyk do-

prowadza astronomów zagran;cz- t~r. przekonywujące nas o błędno
nych do forma list vcznego 1 falszy ści hipotez o równoczesnym pocho 
we~o wnio ku, Żi! przed kilku mi- dzeniu wsz:vstkich gwiazd w si;a
liardami lnt wszystkie galaktyki laktyce z jakiejś odległej ·po· 
były ciasno skupione. n ie0mll1 że ki. Lecz tylko Ambarmmian 
w. ,iednym punkcie wraz z naszą zdołał stwor~;\·ć ogólną koncep-
ga la ktvk11. Zestaw:enie tych obu cję pochfld7.cni11 gwia1d, ma.-
tez prowadzi bezpośrednio do idc jącą ogromne znaczenie dla 
alistvcznc:d teorii .. stworzenia światopo~lądu dia.lekt:vczno-ma-
świa.ta·" w. pewnym momenC'ie. któ terialist:nznego. 
ry miał mi~jsC'e przed kilku mi; Do ostatniego czasu hipotezy ko• 
l!ardami lat. klPdy wszvstko pow smoitonic:1.ne. usiłująre dać odpO· 
stało - i Z1emia, i Słońce. i !ZWia7 ' wiedź na zagadnienia pocboclze
d~. a nn·wet galaktyki. nia s~·stenlu c;lonecznego, bvł~· te-

Prace astronon1{1w racłlieckich oriami czysto spekulac~·jn:vmi. 
i dokonane przez nich nowe od- W tych hipotezach brano za pnnkt 
kr:vcia zadają druzgflcąc~1 cios wyjścia te c;r,~· inne stany poc:a~t
wstecznictwu w astronomii. Przo kowe: - pieMll•otną mir.ławicę, 
cłnjąca rnclzieckn nankn astronn· szybko obracaj~cą się ~wiazdę. 
miczua, kierująca c;ię ideami dia- zbliżanie się gwiazd między <iflha. 
lektycznego materia.łizmu, df.'ma- Ostatni za~ radziecki f.'tap w roz
~knje pseudonaukową 2adanine woj11 kosmogonii jest charaktt'r~·
nstronomów huriuazyjnych. styczn:v t ,vm, ie Rsłronomowie o-

Pogląd;1• astronomów radziec- pierają się na nirzarhwian~•m 1 
kich. oparte pa nbserwarjach ; na ~runcir faktów. Etap fPn jest ~ci 1 

prawdę naukowym podejściu do ;Je 1wia:rnnv z nr.rwi~ldem Ambar 
analizy ich wyników. doprowadza rumi:rna i 1 iel!'t' iHacami o aso<·ia 
ja do wniosku. że galaktyka - to cjach itwia1d. 
system gwiazd. w którym wre 7.y W. .'\mbarcnmi:m wieli' czvni 
cie. Gwiazdy powstają w różnvm dla rozwoju nauki w Arme
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nii. 
czasie grupami omalże na na- Kieruje on utworzonłl w okrei;ie 
szycp oczi1ch. Wielkiej Wojny Wyzwoleńczej A-

Rewolucyjne znaczenie kademią Nauk Ormiańskiej SRR. 

A b . Za wyhitnr osiągnięcia nauko-
badan m arcum1ana we w d1ieclzinie badania w";r,ech-
Pogląd:y te zostały w znacznym świata W. Ambar;cumianowj przy 

stopniu potwierdzone przez prace 7.nana zC1stała Nagroda Stnlino\v
Ambarcumiana. Przed badania- ska pierwszego stopnia za rok 
mi asocjacji g\viazd Ambarcul'nia 11949. 
na nauka znała poszczególne fak- Wg. art. prof. P. Parenago 

Pod kierównictwf'm Amban:u
miana w obserwatorium tym doko 
nano ważnych odkryć. stanowią
cych doniosły wkłarl \V materia
listyczną nauk~ o '"~zechświeeie . No p_ółkoch z książkami 
O wieku i życiu gwiazd Z doświadczeń medyc'yny radzieckiej Tysiące gwiazd, które widzimv 
na niebit? w ja ·na noc. i miliardy 
gwiazd, które mo7'na fnf•)l{r:ifo- W olhr,,,ymim dziele zrlławirni i I i inwalidzLwa; liczb11 r11n\lych, kt6· I zbiu1·owe, poświęl'one uogólnieniu i 
Wll.Ć prz z telet.kop.V stanowią ol- :z:ni 7.CZC'nia hitleryzmu i faszyzmu, rzy w nastę1111ych latach wojny wra pods1unawa:iiu doświadczenia lekar
brzymi svstem gwi aździstv - ga- dokonanym prze7 n:e7. v~·cii:żoną Ar· cali po wyleczeniu clo szeregów, się· skiego nahytego w czasie wojny 
laktYkt:. mie Radziecka. w wiekopomn~·m i;-ala 76 proe., a chor~·ch - nawet przez Jeka"rzy radzieckkh. W ten i;po 

zwyri.;'!'tWiP ndnic~ionym pr7.ez Zwi~ <Io !l1 proc. sób ZO'!łało zapoczątkowane 35-to-Obliczono, ze przeci•tny wiek d · t d t ł n " 7.t>k Radziecki nn<l hitlernwo,Jd1ni \V przebiegu zmagań "'ojenn~·ch le mowe wy aw111c wo po ty u em „ o z 

Spółdzielni w lesie. 

Sekretarz - lis podanie t1icsie, 
A niedźwiedź, mało sic przejmując interHMn, 
Nie lubi ąc pracy, zgtel1<u, krzyl<u. 
Chce dobrać do sw·ych biur wygodnych prar6\~i1<<\• 
Przeibiegły l is poglądy szefa ceni, 

Więc prosi go o szybkie zat\vierdzc>ni~ 
I akta wziął dla wypołnienia rubry\<. 
- „Cz 'ie podania?" 

- ,,Oto są dwa żubry, 
O pracę proszą. Żubr to miły zwierz, 
żubry są silne i maniery mają t~ż". 
Szef zmarszczy! brwi: - „Hm, zać!Ylf~ mnie, ~ólos,,, 

Choć n iby ta ku ziemi •1puszczają nosy". 
- „Więc może dzięcioł? MĄdl'y ptak. dostojny, 
N ie i:;zczędzi sił. Do pr acy nam .się nAdiit. 
Centi.\' robotnik!" 

- .,Ale nie.~µokojny ... 
I pyszny jest, aż strach! Mnie skromność odpowiada' 
- .,O. tu 1~absz(!rał ktoś. aż trudno si'1 p1,ł;.1~a~ ... 
Aha. to zlliac! Talent mały, cńż ... 
Poza tym tchórz. 

Lecz za to umie chodzić on na 1:vlnych łą"'"'"' • 
Tu niedź\\·iedź o;k ! nąć racz~+ 

- .. :\fieeb p?.n tam zrobi hacz~·k. 

Biorę zająca!" 

.,A tu prosi sowa, 
W dzień ślepa ·jest, ale nie głupia głowa ... ". 

- „Wspaniale! Cudna sowa! Przyjąć ją rat, dw•f 
Nie będzie widzieć. co robimy w ciągu dnia! 
Co jeszcza?" 

- .• Jeszcze nam 
Poda11ie sroki. Lecz pożytku 

Plec'e i gada jak naWa''. 

zostało 

z niej jtst. mało . . 

- „Wi~c przyjąć ją na etat referenta!" 

"' • "' 
My wąrtościowych ludzi ocenia.my ••mi 
Mamy ich wielu, znamy ich nazwiska, 
Lecz 7.~ódź się, czytelniJcu, ł.e czasa1ni 
Jes:i:c:ze niedźwiedzie o~sadiają sfal)OlViska. 

wizvtq u nieobecnych gwiazd W i?alaktyce wynosi kilka i ' iemcnm1 i irh ~atelitumi, duży u- karze radzieccr wnieśli nil'.'ocenione ~wladczenie l\leclycyny Radzieckiej". 
ini1iardów lat. Z tego wynika, Że d?:iał, obok genialnych dowńdci1w v:artości do światowej skarbni:;~r którego pierwsze tomy ukazałr "lę 
wszrstkie te gwiazdy są bardzo szknly Stalinow~kiej, obok bohater ,,,.1·erlzv lelmrskieJ·. Udoskonalono me )u7. na. półkach k~ifgar~kich . 
.młode. Wybraliilm.v się wtaz z tró.iką ak pr;;;ymkni:;ła oci:y, głos wydóbyła g ski<·h żolnieny, obok potf,'i:nego prze tod)' leczenia zrnnit>ń po~t1·załowych, Dzieło „Doi\wiadczenie Medycyny tywistów związkow.,·ch, ab.v odw1e- siebie cichv i słaby jak szmer :itru 

Dla porównania zaznacz,vmv. , że myKlu i ~póhli!oif'lrzeiro roluidwa, ma P•lmroże1i, oparzeń termicznych i Radzieckiej" rozpada się na 4 zasa- dzić tvch, co nie przyszli dziś do myka. · 
takż" rad:t.iecka 111Pdycyna, zarówno rhemicznych, kontuzji. Po raz pierw dnicze działy. Dział pierwszy obej· f stare l{W!Rzdy. na urzvklad. gwiaz · 1 · 1 · -1 1 1 . . 1 · · 1 . t 1 · ~bryki. Taki jest przecie obow1'ł- _ Ach, to wy. Jak to dobrze! Ta 

d 1 . d kł d k 1. h wo1~ 'łlwn, Ja ' 1 r~·w1 na. szy w dziejach mec ~·c~·ny wojs wwe,J mu.ie c 1n·m·i;-1<;-, ( rng1 - pa o og-1ę zek społeczny akt.ywistów związko-
1 

. t h G d Y na ezące 0 u· a 11 u 1styc .Je. t rz cza udowodniona t nie ule- Z\\TÓrono U\YEl!!ę na ZJ0 flwi::1ko lekne <!honib wewnętrznych, trz<-ci - hi- rn ies em c or11. nlecit~ w żołą -
k · · · d · t · · · · hl' I ··· · · wvch - wiedzieć, co sio z ludźmi k Odd 1 9 • . ... , „ N!„ ...... S up1en _gwiaz is n ie)ą JUZ . ;s <O j.!'ająr.;t i:a<łnej watpliwo~ci, że Służ· ważone i 11 ·etloreniane (lotychcziu:; - gieni: i · epidemioloi.rię, wre "?.<:ie „ ,„ -u. yc 1 c n1„ m••lf.,. " w.„m. 

b ·1· (1000 l h · · d · · t dzie1·e. A nuż ktoś zachorował i •io •t 1 JOT\ mi iardów lat). \Viek a Zdrowia Armii Raclzierk1cj w cza mianowicie ' na rhoroby wojenne. O· c-~w.arty o.ma.w1a „ pira meni a pa _o· • czv W\ rzymam. · „ · · ' · · 1 1 . t ł D 1 rzebuje opieki oraz pomocy? I naszego słońca wynosi olrnlo 10 3JP uru~1ej " ·oJnY sw111towe I 'l rnza- hok cl1irurgoii polowej powi:tala i zo- og·11 zru111!'ma. pos rzn owego. zie- Chw ejn~·m krokiem szła w stro-
miliardów lat. ła ~ię najlep;;zą na ~wi<>cie, p1·zewyi. "tała naukowo op1·arowana interna Io jest. bo)?'ato ilu:<trowane, kai:dy I tak było rzeczywiście w pierw- nę łóżka. 

szaja.ca. sanitariaty wszyRtkich in· noln\"a. \\'\.·naleziono i orlracowano tom zawiera setki schematów, zdjęć s7.,Vm mieszkaniu, do którego żeśmy s t h 1·s·m SI"' l k . . Pr"'.ed dn·oma laty W. Ambar- " , 1· St tk K I z urc a i Y ... o c1am1, pa· ,, " nych armii, zn!'ówno ni('przyjucicl- wiele rewo!ticrjnych metod leczni- fotogorafieznyc·h, ilutjtl'aeji koloro- wesz 1. • ary ·acz owa ski leżał tnąc na to „kino". 
cumian stwierdził. że niektóre roz skich, jak i soju,,.znic7.yrh, tak pon rzych, które umożliwiły utrzymanie wych i ( s zczeg:ół niezmiemie ważny chory na grypę. córka wyjechała. 
proszone skupienia gwiazd otoczo wzglęclem organ izacji, jak i pod in·zv. Ż\.·c:in i powrót do szere~ó"· wal w dziełach 1Pka1·;ikich) rentzenogra· nie miał kto doktora ~prowadzić - A no, jak obywa tellu tak:a 

1 · ' I • p I · ·1 N d ·1· · · bl T d chora - odezwał się radny - to ne są niewiE> ką ilością stosu n ko- względem o~h1g111ęc naukowyt: 1 ~ po czacvch taki<"h rannych, którzy daw mow. ny rec al!,'own.mu poszrzego · ' am z1 1smv się szy rn. · e en z nie ma co, tylko h"zeba .... n lekarza. 
wo młodych o<tro eh · d ziom u lerznict.wa. niej· byliby uważani za bezwzg;lędnie n~·ch tomów został przyjęt~r je<lnoli nas po1ostnł. 7.eby zająć się chor.vm "" 

"' mny gwtaz · J · r h t • ' • d t 11 J t t t • · "Pra i za\\•ezwać lekaJ"Za. Reszta ud:i !a Z żołądkiem uil{dy nie wiadótno. Tak\e grupy gwiazd nazwane zo- ' l'V.P., c o< z1 o porowname me y- s tr:wnnrch. Y u' ac emn yrzny re~c1, ro . , . Hoi~ wrzód, może rak. m1~ie tatr11 t ł · cyny i~cl zieckiej z ciesząca się nie- wia, ie mimo udziału wielu autorow, ~ię w dalsza drogę. s a y asocjacjami gwiaździstymi. zasłu~ona. ~ławą medycyną nicmie- Wszyo;tkie te o~iągni~cia stały sit „Do~wiadczenie Mcdyl'yny Rnd;dec- rie pokarmowe. 
ASOCJ·acJ·"' «t•·1·a:i:'dz1"st~ to roz możlh\ e t'•lko dlateao, 7.e med'.·cyna Z trudem wdrapaJiśm." si" na fa p d . d , 6 ~ '" v • - " - - c·ką, to w.VŻ$zość n>:iinwi~.·ć radzie- ' ,., d - . )dej" stanowi .iednolitą całość. ·' „ - rz~·je zie oktor, zał źy iu-ed •· · d t · r;idzie('ka opierała sir na nnjbnr z1e1 · cjatkę pr:w ul. Klli11skie""o. Soojrze d rz zona grupa gw1az s anow1ą- ckirh ~taJ·e się . ja;::nn już na począt-

1 Pienv„ze w~•dane tomy omawiane ... mę. wypompuje żołą ek i btdzie 
t · k · nowoczesnych i po~tępowrrh pog ą· · · liśmy na drzwi, spoza któr ... -ch do- . d .. ca O oczenie s up1enia gwiazd. Nie ku woJ·ny. Orłsetek powrotu ranny('h i go w~'dawnicbva z11wie1"nją omow1c- J w1a omo, co i Jak - d6dał ~ż za dach lekar,kich, nu !{lęhokim ujęe u 1 · bicgałv słowa marzącego tanga f rzutaJ·a. się one orl razu w OCZ'. '• do J0 C'tlnostek 11· pier\\ ·zym roku w1j . nic zranie11 post.rzalowyrh czasz n u ani a . ·' ia:!"adnień patoloirii i fizjopatoln1ni. „Czy pamiętasz tę noc w Zakopa-

kiedy oglądamy fotografie tych n~' wynMił w Arm ii Radzif><'ldej li!l na najnowocuśniei<;7.ych ll5iągnię· i mózgu (tom 4) oraz zranień jamr nem·•. - Związkowcy uśmiechnęli Ob. Palush\ska J!lk szybko klap-
skupień. Dlatego właśnie przed procent, podczas u:dy ohlicvma na riach nauki. bl'zusznej (tom 12). Oba te tomy i:ię, kiwając głowami. nęła na lóżk:o, tak iesi'cte szybciej 
Ambarcumianem asocjacje gwiaź „wojnę hb·ski\\vic7.n1f', 1!0 nicz,.,~o stanowią. niezb~dne iródło wiadomo- qie zerwała. 

nieprzydatna slui:ba ;r,rlrnwia armii Po zakończeniu wojny h'.ząd Związ ~ri dla każdego chirurga i neuroc;1i- - Tak. tak. to iej śpiew. Z teJ(o dziste nie były znane. pomimo, 1 k R d · 1-.· t 1 · . d · · · · 1 r 1 1 - Co? Gumę dó żoładk11? Co ft'i: niemieckiej zdołała wyleczył' 7.a e- · u a z1ec 1ego za roszczy s1e Q rnrga, clla każdego lekarza mter?su wy z1eranH1 się zna .1ą cn a n)!'\' rn " 
Z·e J·uo.: poprzedn1'0 znana b•.··ła sze b 11 · d · · d · 1 k , t • · · te" · d ik· -'I 1$adacie! nany Julek! Ni~ d:rwóńcie ,, ' 1iwie 40 proc. rannych. te;, Y o >rzymtE' 01;w111 <·zenie e ·a jącego się w~połczesn~·m s anem wie 1 z „o, ze prze e w~zy i:. 1m ,, t\ 
roko rozrzucona grupa gwia;zd ko Te niespotykane w dziejach mer!~· rzy rarliieckich nie poszło OR mar- d;i;v. Oba te tom\' wydane s~ nad niej zahawa .a potem o r iie::i . pó pogotowie. fu! ml Przłszło. Już 
ł k . . A b k · ' · I k 1 . t I b . t · . St . r· St k ml P1'7e~7lo . .Juź ter>ie.i·. 0 pewnego s upienia: m ari:u cyny woj~ ·owej os1ągn1ęc111 e arzy ne. 1y n1f" zos n o pogrze ane w ar- wy1·11r. s arnnme. rona gra wzna, „ u amy. _ Niech obywatelka Od razu ..,

0
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mian stwierdził, że nie jest to by radzieckich, rosi~· je5zczc bardziej w chiwum. Jłada -'finistrów Związku ilustracyjna, a nawet int.rollgatnr- Otworzyła drzwi z~ śpiewem i n ·i wie. ;i;e tb nie ;i;ol:idek. a zabaw<!!"'_ 
„·...., ·..,· d b · d '· · mi1nę nabiernnia do~wiaclczenia. Ar- ~ocjnJistycznych Republik Rad na ska bei zarzutu .• Test to jedno r. na.i "le ,,odebrało je.1· glo~" . Ale .1·eszc7c n°J.„n:„3 o oso mony wypa e~ l ,.. D, owienzleli rądńi i daleiż4' J\".i tru-

k ~ d · · mia R11dzlerka może po~r,czycjć ~ię posiedzeniu 26 marca 1946 r. posta· bardziej wartościow~·ch rlzieł lekar• zanim weszliśmv, zorientowała slc Wy ry\ prawa rzą zące asocJaCJa . .1 d . t 1 d · 1 · macz.vć o socjalii:t~·cmej dyscy,..H-najniższym odsetkiem śmiertelnośr.1 nowi a wy ac , monumen a ne zie o skich o~tatnich czasów. od razu w sYtt1ac.i"i. Skrzywiła 11. t::i, '' ,.. 
mi gwiaz~ wysnuł szereg nader~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~nię prac~ a pn~kon~a~ a ńaW~ 
ważnych wniosków. ca(: na droke ohov.iązku . Az lń\ w w bihliotere Pałacu Kultury fa- Literatury Politycznej. „Krótki Kurs I wyrh, o łącznym nakładzie 1.050 u•s.

1 

cbozowej". obok k!!iążek 1'. Sz('w• siardle zaschło. zal'iim obiecała ltO-
Ustalono, że asocjacje gwiazd są br,, ki ,,B9 Iszl"wik" w Kijowic, zapo- Historii Ws7.cchzwiązkowt"j Partii egzempJan.v, to w 1950 roku ul<aźe czenki. I. Koflarskiego, Łesl tJkrain• l · · t · · f t 1 " · ł . 1 . . . ennie, 7.e o 1uz „oii a n raz . nt~sta e i mogą istni~c tvi w me 7.nałiśmy "ię z kartą ahonamC'nt:iwa KomuNst~•czne.i (bolszewików)", 117.ie się 208 książek, o łącznym nakładzie Id oraT. lnn:vrh wybitnyC'h pisan:.v li· 

więcej jak kilka milionów lat. modelarza, Wasyla Saniczenko. W ta Lenina i Stalina stały sic: codzienną ':' un tys. egzemplar:ry. W porówna- kraińskich, wydano Jui utwory !\f, Ob. Podskrobek mle!żkał . nlfdale 
O>:nacza to. że asocjacje Et·Vtaz,l ciągu ostatnich siedemnastu mie~ię- lekturą robotnlltów, kołchoźników i niu z rokiem ubiegłym (112 poz.vc.ii Go1rnła. . Czerhowa. M. Gorl\i„~o. ko. Na tej samej ulicy. 
w galaktyce powstały nieda\>1mo. c.v Sanirzenko przeczytał łqr1nir. w urz-:dniltńw raclzieckłej Ukrainy. ksiąilrnwvch, o łącm:vm nakład·tie li. Hefne10. J. Goethego. A. 1\flekic- - Nie ma gó, obywatele, w dótnu 

k , fezyku ukraińskim około 150 broszur Dziela Marksa. Engel~a. Lenina I 3.4JI;) tys. e(l:r.emplarzy) iloii~ w.,·da~ wicza. S. PeHifiego. Christo Rotf Pwa, - zawodżiła żona. - żacliOrO\tr.ił 
Nie mogły one powstać ws u•ę~ I książek. z karty widać równirż. ze Stalina w~·1Iano w ji;zyku ukralit· nych książek i kh ogólny nakład Howarda Fai;ta. ,Jaku)>a Kolasa. 1\f. mi niebo1·ak Od wć~oral cierpi na 
przypadkowego spotkan!a gwia;. .'! mloch• robotnik intert"Sn,ie się nil' tyl skim w 611 milionach E'gzemplarzy. wzrośnie więc w roku bil'żą.c:vm i>ra Tursun - Zadr oru wielu inh)'Ch. ból krzvża. Powiedziałam: ?.Otlta'I\, 
w jednym miejscu gala~':~,{ki - ko literaturą tec·hniczną. po1osta jąrą W re1mbłirt> wy~ho.dzą obecnie dzie- wie _llwukrot11le. _ Ciekawy i obszerny jest !>łan W:v- .Józiu. w dornu. . kócz:vsz dó !eka
jest ich bardzo wiele. Niewątpli- w hc:.ryośrł"itnim zwią.zku z jC'go 11ra- la 1ebrane zalozyc1ell państwa ra- Wsrócl eksponatow zwraca uwa- aawnłrtwa UtM·atury Plęknt>j na rok rza, Ż'-b,v tez jakie choróbsko r;fę 
wi~. ~wiazdy należące ;!J każde i c·ą . Wśród przerzytanych przrzl'ń ksią .:!lill'llllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllłlllllllllllllWlllllllllllll'llllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllłllllllllillllllllll!llllllllllllll•llll.:. hirząl'y. Uka7.ą „1ę plerws7,(' lt~iażld d(. ciebie niP przyP,latało. B!adóllła. 
asocjacji mają wspóln? porhod Y,.;i żek, próC"z literatur~· farhowe,j. 111aj iJ ;:: z wjelotomtiWYl'h zbiorów cl7.ieł J. lecz raz po raz niespoko.in:.-rn o-
nie. p 0 upływie jaki.ogof; c7-asu du.ią się dzirła. klasyków mark~iz. § w I K • •ka Uk • • k• ' j § Franko, A. P11s7.kina, ŁP!ii t1kralnkl, kiem ~pogladała za okno. 
roZ(!J"cla się t'me. przeinie::; .:1j ą -::e mu - ll'ninbmu. utwory ros:v.iskit.f, § ys awa 1~z I ra1ns 18 ~ M. Gorkłegoo. A. Micklevdcu, H. Rai .ruż zabieraliśmy si~ do W'yjścl9, ul;;raińsk•ej i 7.0.\granicznej literatur;-· = ~ !:! 711ka, T. Drl'isera. G. de Maupusant d t d · · t ł I z innymi g\'\'iazdami. -=_==== == ń~az „ ,1•6 lu 1.nn". l'h. !:{ y w em rzw1 się o wary z pie{inej ora? powieśl'I plsan:v ra- KIJ j ... - " ' ·' trza!lkiem wpada młoda latorośl 

I b d • dziel'kich. ~ OW e fil PróC'z utworów z dzierbin:v litera- Podskrobków 7. głośnym okrzykiem: O ecnie fO zq 81'~ „Robotnik Sanirzenko nte Jest wy ...,. '=' tury P«>litvnnf'j I btletrvstykl wicl71 
gwiazdy ,jątkkm - llDWil'działa nam w toku ~illllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllFr my na wystawie k!!iążltł w)·dane 1,mlPT\Z!,':110°' 0tP~ .. ~1°1·1 1tu"'ż J,~.1;6C:~ •• z„I;'l.n.t: rozmowy ktC'rowniezka biblioteki. Ni rrrzt"z ukraiń11kie wydawnktw0 •• Pl· „ "'" „ "' „..,~ 

A więc proces powstawania na Rutyr~ka. Przewija się tu ro<lzien dziel'ldego, Lenina i Stalina. Niedaw gę piękne, trzytomowe wydanie l'!!rz Radzlf'rki". PTZt"Z Akademię kę, którą prr.yniósł wu.Io, bO Jeet 
gwiazd z2chodzi w galaktyce rów nic G!<oło 200 robotników i urzc:dni- no subskrybt"nci oraz księgarnie Ki, dzieł wif'lkiero poety narodow('co Nauk oraz wicie książek z clzlMzł- kapkę pod ~azem. 
nież obecnie, przy czym gwiazdy ków fabryki ora1 wielu rzłonków jowa i inn:vch miast Ukrainy otrtv· Ukrainy, Tarasa Szew(':7.enki or:n ny !łl!'ratur~· technirmt"f, rolniczej - Cichej _ warknela "Pód krob
pówitają nie pojed:rńczo, lecz gru irh rodzin. Mają oni clo clyspozycii maił 19 tom dzieł Lenina 1 12 dwutomowe wydanie utworów wy· I dziec·ięrej. Warto nadmil'nić. iC' na kcwa - co ty gadatz za fłłupdwa! 

• . • • . ponad 160 t)•s. książek, ,etki rorm:ti- tom dzieł Stalina, w przekładzil' na bitnego prozaika ukraińskiego, Pa- Ukrainie w ciągu czterec>h powoJen- .Ale ju~ b;•ło za nóz·,110, z
11 

~h.....:1 „, pam1, asocJac3am1. Prawie w szyst · k · · kl ,„. Ob k k · · k s -~ ,, · „ • "'' " tydi bro~zur, gazet f czasopism. U- Jęz;yk u rams . nasa •• .irnego. o ·~tąze 1ew- ny<'h lat w:vdano szereg ksiałek 7. za z czapka na bakier, wtocz~·ł •ie do 
kie gwiazdy, a być może i ws;i:yst kraiiaskie placówki wydawnit·ze Kiika gablotf'k zajmują ksi~ki wy czenld I l\lirneco widzimy Jednototno kresu rolni<'twa w l!C>śei 27 milin- mieszkania oiJ. POdi-krobek. No•i 
kie gwiazdy galakt~ki, powstały iwiększają co roku ilość wydawnichv dane 1nzez Ukraińskie Wydawnictwo wy wybór clzieł Aleksandra Pustki- nów t>gzemplarzyJ ir.u si~ trochę uiinały jak z l?Um;, 
w $kup:eniach gwiazd, rodząc się z dziedziny literatury 111tlitycznE'j, li- Literatury Pięknej. Jak •łosi na1>is, na, w 11r:r.ekładzie współczesnych pl- lJkraińskie ptarówki w:v1lawniczr. a \vidocznie i wżrok stracił llW~ by 
w ńich grupami. tnatury pięknej. technicznl'j, popu- od rQku 1917 do 1949 wydano na sany I poetów ukra.lńskiC'b. wydał:v ogółem w okresie wl~dzy ra strośc. bo zamiast na krtdl~. 

0 
ma 

BadAnie asOcJ·acJ'i crmiazd otwo lamo - naukowej i dziccięrt"j. Dzięki Ukra!nie wiele utworów z rosyjsk1ej We wsiach ukrai11skich szeroką po clzlrcldej I25.i2ł J)oz;vcje książkowe, ło co ni!! ui:iadł na misce z wod•. 
"·· temu możemy 'lll!'J>okajać wzrastają. i ukraińskiej łtteratury klUYCZUf'I, z 1iularnością. cie~zą się ksiąiki „Bi- o łąca;nym nakladzi<' . 1 miliard 4611 !I 

rzyło pr.ted astronomią radziecką c-to wyma(ania czytelników." Iite-ratury zagranicznej 1 radzieckiej, b!iott>kl Kołchowwrj'', wydawane milionów eirzemplarzy. - No, i jak obywatelko :t tnri 
now~ persf)ektywy i pokazało, jak W!ipominallśm:v tę rozmowę. zwie w łącznym nakładzie 169 miJlon1)w i1rzez ukraińskie Wydawnictwo Li· Specjalne stoisko poświęl'ono ga- ~:r7.~·żem? - p}--ta radny - Wld1ł 
naleiy wyobrażać sobie pochodze azająo Wystawę Książki Ukniń- egzemplarz)'. teratury Pięknej. Z tej serii (od r. zetom 1 czasopismom, w:vchódząrym i:e kr.tyż w J')Or.tądku, kiedy wła~
ni.e tych gwiazd. Rzecz ocz.Y'vista. sltiej. otwartą niedawno w jednym Na przykładzie pracy Wvilawnlc- 19(8) uka-iało 'ię .fui ponad 60 ksią- w RepubJlce Ukrah1skltj. Obt"cnlt" ciel mMt! trzymać wartę l:'la ryz'Jku 
sam proces tworzenia się gwiazd z mu7.eów ltijowskieh. Wy. tawa ta twa Li.te'ratury Plękne-J po)latano w żek, wiród nieb - książki z klas;vcz wydaje się tu 11 1azet repubłlkan- Ale ob. Podskrobek nl~wlłle ~ro
nie je:;t J·eszc?:e zup~nie jasny, ilulłruje rozwój akcji wydawniczej sp08ób szczególnie dobitny i poglądo nt"j lltesatury rC>SyJskiej. ukraińikiej skic~1, 39 obwodowych, 511 mlefskłcb, zumlał z tego, co m:awm ob;tf j.1tłe 

na iikr1linie \(" okresie władzy ra· wy W2'rost nakładów wydań ksllliko i zachodnio -eurapcjsli:ieJ oraz tlh'o 735 okrę1owych i 3H ła7.l't ła.br)'C1- gaci. Poiął ti+> dopierp t~•nJutr~. chociaż W. Ambarcumian wysunął dziecl<iej, a zwłaszcza w latach po· WYl'h na. tJlirainle. Oto kilka lako- ry plUl"IY "·,półczesnych. J(ażaa nycb, nie licz14-0 ma<'inej ilości r1>z· gdy dO'\l.itdział si~. ź~. za ła%ikow•kl 
5Ze,eg nader ciekawych hipotez. wojennych. nicznych, a równoczeilnie · jakże wy· klliążka „Biblioteki Koleb or.owej" u- maitych ezasflpism .. frdnoraz<>w:v na handelek i Jeden &łttbsey, wrotty 
Z\lłi'z ne Si on~ z niedawno od- W te!ln~·m ze stoisk wystawiono mou·nych cyfr; podczH 1dy w Mkn I ka:r.uJe aię w nakładzie od 50 do 100 kład 1.H9 raut wYn1>1i ł.6 miliona pod „sttką" trzeba zapłacić cała 
krytvmi przez astroii.orn6w obięk ksłaźki l:kraiń11kie.-„ Wvclaw11irtwa. 1940 ukatało ai~ 70 nM,'"'11 kllia.+:kn- t:n. ietzemularzY. W .. RihHntPr.- KoJ. eirremola'l-zvl · dniówkil. 
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H'raz z całą kłai!iq rob'otniczq 
pod kierowniciweD1 Polskiej Zje·dnoczonei Partii Robotniczej 

kobiety zbudujq socjalizm w Polsce 
Z referatu sekretarza · KŁPZPR tow. H. Kędrak wygłoszonego na 11 Miejskiej Konferencji PZPR w Łodzi 

Kongres Jedności wyznaczył drogę budownictwa socjalizmu A • khl • k 
W Polsce, podniósł Leninowsko - Stalinowskie wskazania o tym, rmia a • 3 WISte wielkie mamy jeszcze zaniedbania I której nie dociera twórczy rytm 

na tym odcinku. l pracy, wykuwającej podstawy socja 
Kob~et.a. nie pracująca. - n!e uję- lizmn, st~j~ się podatnym gruntem 

ta w zadne ramy orgamzacyJne, do dla plotki 1 wrogiej propagandy. 
ie nie może być stworzony socjalizm bez najszerszego udziału 
kobiet. 

Stawiając przed klasą robotnicz'\ i przed całym na.rodem 
, polskim zagadnienie budownictwa fundamentów socjalizmu, Kon 
gres Jedności otwonył kobietom perspektywę całkowitego usu· 
nięcia następstw wielowiekowego bezprawia i upośledzenia. Ty]. 
ko socjalizm bowiem, jak tego dowodzi przykład 7.SRR, moie 
urzeczywistnić pelne wyzwolenie kobiety. 

p Ian 6-letni, plan budowy funda
mentów socjalizmu w Polsce, 

ltawia przed kobietami wspaniale 
moiliwości. 
Uchwały Sierpniowego Plenum 

KC i Kongresu Jedności rozprawiły 
.się a: gomułkowszczyri:ną i oportu
r:izmem socjal - demokratyC'lnym, 
beoz przezwyciężenia których nie mo 
gło być mowy o właściwej pracy 
nad włąe7.eniem kobiet do budcw· 
niclwa soojalmnu. 
~echująca gomułkowszczyrznę rue

wiara w siły klasy robotniczej p0d
sycała teory,jki o niższości kobiet w 
pracy na odpowiedzialnych stano
Wiskach. 

OportunistyC'Zne teorie s~cjal -
demokratyrzmu wyrażające się \'JY• 
odrębnieniem ruchu kobiecego, 
stwarzaniem złudzeń, Ze kobieta mo
że się wyzwolić w ramach ustroju 
kapitalistycznego bez czynnego u
działu w ogólnej walce klasy robot
niczej o socja~m - podsycały ten 
dencje do odrywania pracy wśród 
kobiet od ogólnych zadań stojących 
p:rned klasą robotnicrzą i całoksiztał
tu pracy Partii. 

Nic więc dziwnego, że uchwały 

Kongresu stały się bodźcem i dro
gowskazem dla należytej pracy 
wśród kobiet. 

Kobiety w produkcji 

O kres, dzielący nas od poprzed- zajęły mocną poizycję. Kadry wyso· 
niej Konferencji łódzkiej orga- ko kwalifikowanych kobiet i uspo

nizacji partyjnej, cechuje poważna łec'Znionych przodownic pracy cią
aktywi?:acja kobiet w produkcji, gle rosną. Dowodem tego są wyniki 

Na terenie Łodzi ilość zatrudnio- produkcyjne. uzyskane w Dniach 
nych kobiet w różnych branżach Stalinowskich. W tych dniach wy
pnzemysłu i gospodarki wynosi 58 rosły nowe setki crzołowych przo
proc. W pnzemyśle włókienniczym downie pracy. 
pracuje 60 procent kobiet. Dziś takie nazwi!!ka, jak Wanda. 

!Dowodem owocnych poczynań or- Gościmińska, Józefa Szewczyk są 
gan:izacji partyjnych i ""-zrostu świa wskazaniem dla kadr przodowni
demości kobiet Łodzi jest fakt, źe ków pracy, .iak należy pracować, 
soo.Ja.I~ezne współzawodnictwo ab·y Ciągle i wytrwa1e przekraczać 
pracy na terenie przemysłu włókien bazy akordowe. 
niczego przybrało charakter maso- Wszyscy mamy jeszcee w pamięci 
wy. We współzawodnictwie bierz-e wspaniały ob'chód 70-lecia urodzin 
uddał 61,8 proc. ogólnej liczby za- Towarzysza Stalina, który nasza pro 
trudnlonych kobiet, zaś w przemy- letariacka Łódź obchodziła w spo
śle chemicznym 86 proc„ w meta- sób niezwykle uroczysty i radosny. 
Iowym 63 prac. ogółu zatrudnionych Partia nasza dokonała wówczas po
kobiet. ważnej mobilizacji kobiet, w wyni-
Wśród czołowych przodown.~ów ku czego mieliśmy duże osiągnięcia 

rtracy i ra.cjonalillatorów komety produkcyjne i inne. 

Praca wśród kobiet 
Łódzkie włók;niarki bard.zo szyb

ko podchwyciły myśl zorganizowa
ni& Wart Stalinowskich i w samym 

_tylko włóknie~ 18.709 ko~ięt przy
stąpiło do pełnienia tych wart 
w dn.lach: 20 i 21 grudnia ub. r. 

Dzień 8 marca obchodzony w 
pierwszym roku Planu 6-letniego, 
stał się według wskazań Partii, 
wielk, mobilizacją sił do wykonania 
zadań produkcyjnych. Był on prze
dłużeniem i pogłębieniem akcji sta
linowskiej. 

Kobiety z Zakładów Stalinow
s-kich pierwsze zapoczątkowały 
współzawodnictwo pracy, imienia 
8 Marca, wzywając do podjęcia tego 
współzawodnlctwa wszystkie kobie>
ty w Polsce. Na apel kobiet z Za
kładów Stalinowskich odpowiedzia
ło około 30.000 kobiet - łódzkich 
włókniarek, podejmując zobowiąza„ 
nia 8-marcowe. Apel ten podjęły 
również kobiety pracujące całego 
kraju, przyśpieszając swym wysił
kiem realizację Planu 6-letniego. 
· W Wartach Pokoju brało udział 
29.021 kobiet, a. 1.138 tkaczek i przą 

dek w ciągu 45.000 godzin szkoliło 
współtowarzyszki pracy. 

Akc:ja ta. przyniosła poważne 
osiągnięcia. Z pobieżnych obliczeli 
wynika, że wykonana produkcja 
przysponyła dodatkowo Państwu, 
tylko z terenu włókna w Łodzi, 
ponad pół miliarda złotych. Oprócz 
osiągnięć na polu produkcyjnym or
ganizacje kobiece mają poważne 
osiągnięcia w dziedzinie populary
zacji nowych zawodów wśród ko
biet. 

W akcji przygotowań do obchodu 
Międzynarodowego święta Kla.sy Ro
botniczej 1-Maja, kobiety podjęły 
wspólnie z całą klasą robotniczą. li
czne zobowiązania produkcyjne. 

Do długofalowego współzawodnł
ctwa 1-~fajowego z określeniem 
przedterminowego wykonania pla
nu roc:tJnego przystąpńło -okol{) 
13.000 kobiet. Ponadto kobiety za
początkowały wspó~zaweijnictwo 
o kulturę miejsca pracy. 

W rezultacie tej akcji 12 zakła
dów pncy otrzymało dyplomy uzna
nia za podniesienie kultury miejsca 
pracy. 

W codziennej walce z. wr?giem kla I wych w Łodzi 6 kobiet zasiada 
S?'VNm, w budown!ctw1e no:"'cgo w prezydiach tych rad. 

i:stro~u wyi:osła arm~a aktywistek Łódź posiada liczący 6.913 osób 
partyJnych I bezparty1nycl1. społeczny aktyw kobiecy, na który Uchwały IV Plenum w sprawie kobiet 

Po II Plenum CRZZ w wy- składają się aktywistki zwiazków 
b~ra_ch . do . władz. związ~owych . po· zawodowych i Ligi Kobiet, nie li- U h ł IV Pl ! 
111~kszył s.1ę udz1.ał kobiet. w kiero- cząc setek kobiet pracuJ'ących, l·~ko c wa Y enum wskazują tym odcinku rewolucyjną czuj-

n h t h k h " drogi wiodące ku przezwycie- ność klasową. 
w 1czyc ms ancJac zw1ąz owy~ . agitatorki i przodownice społeczne żeniu · t · · h · · · IV ... Wydatn · • · · ł . d · is meJącyc powaznycn bra- .:>miało wysuwać do awansu na 
d . 1~ rowmez zaznaczy si~ Wi zimy, jak olbrzymią bazą ków i niedociagnięć na odcinku stanowiska kierownicze kobte-

u .z1~ kobiet. w ruchu łączn!'ś~i ka?r je~t ~roletariacka Łód~, wi-1 pracy wśród kobiet, dają wytyczne ty wyróżniające się w produkcji · 1 
m1as ze wsią, w walce o socJah- dzuny ilu Jest tu ludzi i Jacy są dla dalszej pracy. · w pracy społecznej. 
styczn' przebudowę wsi. • W tej to ludzie. I Pierwszym zada · Part;· 
pracy 1 . • walce wzrosły setki. aktrwi ~ależy sobie zadać pytanie, gdzie realizowaniu , m~~zn h ~'!" V Należy otoczyć opieką kobie 
stek, ktore swą uporczywą i ofiar- n ezy przyczyna tego że wyniki ra Politycznego . vyPl c yc K 

1
cu ty wysuni~te do awansu 

n" pracą przyczyn'ły . d ś . . . t l • . k . ' I enum . . d „ . . 1 się ? u wi.a· os1ągmę e w wa ce o zwię szeme jest wzmocnienie kie own· t przez u ostępnienie im szkotr 
dom1e~ia mało i średmorolnych udziału kobiet w kierownictwie Partii pracą kobiet r zc ~~ nia ideologicznego i zawodowe 
ichłop?w. . . wszystkimi dziedzinami naszego źy- kich odcinkach. na wszys f!.O, stałe kierowanie ich szkole 
Zwiększył się udział kobiet w cia w dalszym ciągu są, jeszcze nie Wskaza · B' p n niem, co umoźliwi im dalszy a-

prezydiach rad narodowych w Ło- wystarczajace choć możliwości wy 0 pracy ..J"k1~. d ~ur~ t 
0 1 ycznbeg~ wans. Kobiety, otoczone opieką 

dzi. W Miejskiej Radzie Narodowej suwania kobiet na odpowiedzialne · · ro. 
0 

/ muszą yc i szkolone ideologicznie, prze. 
i 3 dzielnicowych radach narodo- stano\\riska 5„ pr~ysw~Jone 1 rea izowane w co ZWYCiężą ostateczn1·e n1"eWI·~.„ · „. dZlenneJ prnktyce we wszystkich .... .., 

N• d • • • W d • I b instancjach partyjnych. we własne siły i staną się przy 
ie oc1ągn1ęcra y Zia u Ko iecego li Wydziały Kobiece winny 'Za· kładem dla innych awansowa-

' 

d . ~ K b' I prowadzi·c· ew1·dencJ·ę aktyWu nych kobiet. 
Y ~1a, o iecy Komitetu Łódz- myśle włókienniczym. • 

kiego przy duźej ofiarności Przeszkolenie ideologiczne akty- kobiecego, który w myśl wska- V I Przed Partią stoi wielkie zad:i 
pracy .ni~ dopilnował dostatecznie wistek, jakie przeprowadziła Liga zań IV Plenum należy znać, nie realizacji uchwał Biura Poił 
postawienia na właściwym poziomie Kobiet w 1949 roku stanowi do- otaczać stalą opieką, i przyczy- tycznego KC o pracy wśród kobiet, 
dz~ałnln.ości Partii wśród kobiet. piero zaląźek właści~ego szkolenia. niac się do obejmowania jak dotyczące wyborów rad kobiecych 
M1.mo, ze Wyd'liał Kobiecy, mobili- Liga Kobiet nie wykorzystała dosta największej ilości kobiet szko- w zakładach pracy, które muszą 
zuJąc aktywistki partyjne, przepro- tecznie wszystkich form szkolenia leniem ideologicznym. W kur- wpłynąć na jeszcze większe ua.ktyw 
wadzał słuszną. lin~ę Partii w ma- ideologicznego, nie ,vykorzystuje sach ideologicznych pierwszego nienie pracujących kobiet, mobilfzo 
s~wyc~ o_rgamzacJach kobiecych, nawet tak poważnego ośrodka, jak stopnia, zwłaszcza w przemyśle wanie ich do przedterminowego wy 
m~ ~ogł Jednak WYWiazać się na- Centralna Szkoła Ligi Kobiet. włókienniczym, winno uczestni- konania planów produkcyjnych, 
lezyc1e ze swych zadań, gdyż nie Uchwała Biura Politycznego 0 czyć conajmniej 30 proc. kobiet. podniesienia wydajności, budzą~ 
poucz?ł, nie mobilizował organizacji pracy wśród kobiet otworzyła nam Szkoleniem pierwszego i drugiego w masach pracujących kobiet świa 
partyJnvch na tym odcinku, wsku- oczy na zagadnienie kadr w Planie stopnia należy przede wszystkim domą socjalistyczną dyscyplinę pr3 
t:k czego ko~ite~y p~rt~jne i podst a- 6-letnim. PrzysUU>iliśmy do grun- obją~ - wszystkie kobiety, które w C'~·· Rady Kobiece winny pracow:i.~. 
'A_ owe orgam~a~.1c me mteresowały townej analizy tego odcinka i nowych wyborach weszły do kie- w ścisłym kontakcie i oparciu o pod 
st~ pracą wsrod . k~biet, nic sta- stv,•ierdziliśmy że na ogół n::1 rowniczycb instanc.ji naszej Partii, stawowe organizacje partyjne i r11-
'"'.1ały tego zagadn1ema na posiedze- wyźszych uczelniach, na takich wy- kobiet.y pełniące funkcje grupowych, dv zakładowe. 
mach egzelmtyw. działach jak, prawniczy. humanistycz agitatorów, członkinie ekip łaczno- VII ści miasta ze wsią, członkinie- Par- Należy uaktyW)liÓ kobiety 

Za mało W,\'kazaliśmy troski ny, matematyczno - przyrodnie?.:"" t·· b" w radach narodowych, o-
o podniesien1·e 1·dcolo'"czn.eJ· św1·ado i w Akademii LekarskieJ·, kobiet." 11

• iorące udział w kierowniczych „. inst · h · k' d 1wiera1acych szerokie perspek-
mości kobiet partyjnych, o nczestni stanowią 51,4 proc. ogółu słucha- ancJac związ ow za.wo owych, t ywy współudziału kobiet w rza 
czenie ich w zebran1·ach organ1·za- CZ". Jest to niewątpliwie poważn." Ligi Kcbiet i masowych organizacji, d 

J ·• ł k' · p t ·· zeniu państwem, ponoszeniu 
cji partyjnych. Drugą przyczyn:1 krok nai;irzód w stosunku do lat cz on inie ar li przodownice odpowiedzialności za losy kraju. 
była niedo.stateczna współpraca Wy przedwOJennych. ale znaczna część pracy, kierowniczki zespołów stwarzających warunki do rea-
działu Kobiecego z szerokim akty- studiujących kobiet pochodzi ze sfeL· współzawodnictwa pracy. W miarę Uzacji hasła Lenina, że „każda 
wem kobiecym. drobnomieszczańskich. możliwości należy obejmować sz!w- k h leniem coraz szerszy zasięg akty- uc arka powinna umieć rzą-
Wydział Kobiecy wykazał brak do Natomiast na Politechnice Łódz- wistek kobiecych. · dztć państwem". 

statecznej śmiałości przy wysuwa· kiej kobiety stanowią 10 proc. ogó- D r VIII 
niu kobiet, nie śledząc bacznie ich lu studentów. Nieznaczny procent 0

• zrea izowania tych ważnych „Nieodzownym warunkiP-m 
k b zadan należy - powołać komisje rzeczyWlstego wyzwoJenh 

pracy i osiągnięć. Sprawił to brak 0 iet studiuje na WYdziałach me- szkoleniowe przy. podstawowych kobiet - mówi uchwała Biura Po
ewidencji aktywu kobiecego. n:e- chanicznym i elektrycznym. organizacjach partyjnych, rozbudo- litycznego KC - jest umożliwienie 
~ost.at..eczna współpraca z wydzia- W ~ko~c.h śre~nich t .zawo

4
d
3
°
8
- w~ć je, aby każdy kurs ideologiczny j~j Połączenia obowiązku wychowa 

ami personalnymi, oraz z Wy- wyc 7.1.ewczę a s anowią • nnał swojego wizytatora i opiekuna, ma. dzieci z twórctą pracą produk· 
działem Propagandy. Wydział Ko- nroc. słuchaczy, w gimnazjach włó- aby komisja pod kierownictwem cyjną i społeczną". 
biecy nie badał udziału członkiń kienniczych - 24 proc. w gimn'l- egzekutywy mogła z kolei czuwać Partia winna dopilnować poprze2 
Partii w szkoleniu ideologicznym. zjach i l~ceach metaloWYch - 1·8 nad szkoleniem ideologicznym w ma rady narodowe, związki zawodowE> 

Z powodu złego stylu pracy wy- proc„w e ektrotechnicznych - O,SS ~owyC'h organizacjach. i Ligę Kobiet, aby sieć zaplanowa-
działów kobiecych, Łódź nie po- proc„ gastronomicznych - 100 proc., 
~iada dostatecznej ilości robotnic admini;:tracyjno-handloWYCh - 76,5 Do komisji szkoleniowych trzeba nych placówek socjalnych (żłobki. 
przeszkolonych party.inie, które by proc., odzieżowych 45 proc., wysuwać śmiało kobiety, przeszkolo przedszkola, stacje opieki nad mat
mogły zasilać nie tylko nasze ale w Technikum Włókienniczym. gclzie n~ na .kur~ach I i II stopnia, po- ką i dzieckiem, spółdzielnie usłu
ii inne woje:wództwa, pozbawione szkolą się nowe k adry dla naszego wierza3ąc im funkcję wizytatorów, gowe, szwalnie miarowe, pralnie 
silnego trzonu proletariackiego. przemysłu, kobiety stanowią tylko asystentów i wyklaclowców. NalP.ży itp.) była w terminie· urzeczyw:ist-

Liczba kobiet, przeszkolonych 19 proc. za}>ez~ie.czyć na kursach kadrowych niona. 
na kursach clla radców i mężów Liczby te wykazują, ile trzeba Ł.t~dzkteJ Szkoły P artyjnej nie mniej · Widząc rezultaty zaniedbania pra 
7.aufania, wynosi 36 proc. w ;;tosunku włożyć pracy, aby w łonie szkolnic- mz 30 proc. miejsc dla aktywistek cy wśród gospodyń domowvch, mu· 
do ogólnej liczby przeszkolonych. fwa zawodowego przestał pokuto- partyjnych. simy podwbić nasze wysiłki na ty1n 
Choć jest to juź pewne osiągnię-· wac niesłuszny, wsteczny pogląd, Związki zawodowe muszą przesz- odcinku. aby realizując WYtyczne 
cie, cyfra ta jest jeszcze niewspół-, ciążący jeszcze na organizacji róż- kolić kobiety, wysuni('te ostatnio IV-go Plenum wychować nowe ka.
miernie niska w porównaniu ze sta- nyrh kursów i szkół prowadzonyc11 na mężów zaufania, kobiety-instrul< clry spośród najbardziej zacofanych 
nem zatrudnienia kobiet w prze- w zakładach pracy. t-0rki, biorące udział w doszkalaniu dotychczas kobiet. Poważną rolę po 

zawodo,vym oraz przewodniczące winny tu odegrać komitety bloko
rad kobiecych w zakładach pracy. we - które ułatwią natn dotarcie 
Do szkół związkowych - wojewódz do szerokich rzesz kobiet - gospo
kiej, miejskiej i centralnej, winno dyń. 

Należy zwalczyć wsteczne uprzedzenia 

się posyłać więcej kobiet z wyższego IX 
aktywu związkowego oraz zwięk-

Niedocenianie roli kobiet przez nt wykonujący tę samą, pracę. Nie 
\\rielu towarzyszy sekretarzy pod możemy przyjąć takiego wyjaśnie

stawowych organizacji partyjnvch nia. że kobiety majstrowie pracują 
dyrektorów fabryk, dyrek'toró~ gorzej od mężczyzn, gdyż wiemy i 

Działalność Ligi Kobiet centralnych zarządów, kierowników l znamy przykłady takich kobiet maj 
personalnych, utrudnia wychowa- U strów, które nie tylko dorównały 

zadań, pcstawionych przez Pubię nie nowych kadr kobiecych i obu- '! mężczyznom ale w wielu wypadkach 
przed Ligą Kobiet, wzrosło zaufa- dzenie w nich wiary we własne ri praca ich daje lepsze wyniki. Do 
nie mas kobiecych do organizacji. siły. 1 takich nale7.y zaliczyć majstrów z 
Znalazło to Siwój wyraz 'fe wzroście Karygodny jest stosunel{ do kadr PZPB im. Stanisława Kunickiego -
ilości człorikiń w okresie sp-rawo.. ze strony Centralnego Zarządu Kornelię Plewińską, Bronisławę 

szyć udział kobiet w aparacie szko
leniowym związków zawodowych. 

Liga Kobjet, przy wydatnej po
mocy Wydziału Propagandy Komi
tetu Łódzkiego, winna rozbudować 
pracę wychowawczą w drodze sto
sowania wszystkich form szkolenia 
zespołowego i masowego, oraz zor
ganizować stałą szkołę miejską dla 
swego aktywu. Szkolenie ideologicz 
ne jest jednym z podstawowych wa 
runków wychowania kadr. 

W okresie budownictwa so
cjalizmu, w jaki wkroczyłr.i 

Polska Ludowa, zachodzą wiel
kie przeobrażenia gospodarcze 
w mieście i na wsi, które doko
nać się muszą w sojuszu kła~ 
robotniczej z pracującym chłop 
stwem średnio i małorolnym. 
Wobec tych wielkich zadań ro 
botnice łódzkie zwiększą swó,j 
udział w ekipach łączności mia
sta ze wsią, prowadząc indywi
dualną wychowawczą pracP. 
wśród gospodyń wiejskich, ab:v 
zmobilizować je do walki z wr(• 
giem klasowym i do czynnegr
udziału w organizowaniu sp61-
dzielni produkcyjnych. 

Liga Kobiet pod kierownict,vem na 
szej Partii stała się masową or

ramzaeją, która służy interesom 
kl118y robotniczej, wychowując ko
biety w duchn pa triotyzrnu i inter
nacj<>nalizmu, krzewiąc wśród kobiet 
nowy socjalistyczny 11tosunek do 
pracy, w powiązaniu z światową 
Demokratyczną Federacją Kobiet 
walcząc o trwały i sprawiedliwy po
kój_ 

zdawczym z 64.000 do 111.301. Przemysłu Bawełnianego i dyrekcji Dobrowolską i ZOfię Zakrzewską. 
Do wal·hi z analfabetyzmem przy. wielu fabryk. Swiadczą o tym fak

st~piły 434 :;iktywistki ligowe, a. w. ty, że kobiety wysunięte na maj
nauczaniu analfabetów wzięło udział strów w przemyśle bawełnianym 
351 kobiet. przeważnie zakwalifikowane są do 

Dzięki tym sukcesom, łódzka or- niższej kategorii płacy niż mężczyz

Z tego rodzaju metodami i prak
tyką należy szybko skończyć, gdyż 
stwarza to hamulce dla polityki 
kadr na tym odcinku. 

świadeebwem, jakie wyniki może 
przynieść dobrze postawiona pra
ca kobiet, niechaj służy zwycięstwo 
łódzkiej Ligi Kobiet w III etapie 
współzawodnictwa organfaacji ko
biecych Warszawy i Łodzi. 

W wyniku i·ealizacji słusznych 

ganizacja otrzymała sztandar prze
chodni Zarządu Głównego Ligi Ko-
biet. • 

Liga Kobiet stała się szkołą pra
cy organizacyjnej, która daje kla
sie robotniczej świadome, zaharto
wane w pracy kadry kobiece. 

Kobiety hoiowniczkami o pokój 

P ragnienie pokoju w masach 
kobiecych jest tak silne, ż~ 

w.zmożona kontrakcja i·€akcyjnego 
klem przeciwko akcji sztokholm
skfaj nie wytrzymała próby życia. 
Tysiące kobiet łódzkich, miliony ko
biet polslkich dały wyraz swej nie
złomnej woli walki o trwały pokój, 
o szczęście swych rodzin, o przys.:-

łość swych dzieci. Poważne sukcesy, 
jakie mamy na tym odcinku zostały 
osiągnięte tylko dzięki temu, że Par 
tia zmobilizo>rnła swe siły, uświado

miła masy kobiece, wysuwając do tej 
pracy najlepszy aktyw kobiecy, któ
ry zahartował się i wyrósł w tej 
walce. 

Kobiety w organizacji partyjne; 
. U chwała Biura Pcftitycznego o pr:t I go wg. analizy, przeprpwa.dzonej 

cy wśród kobiet stała się po- przez Tow. Bieruta na IV· Plenum 
tężnym bodźcem do przezwyciężenia F.C. 

Troska o matkę i gospodvnię 
Następną przeszkoda ham'..1iącą I jeden fa'.kt: niektórzy nasi dyrekto-

wzrost kadr kobiecych jest niedo r zy, rrltljstrowie i rady zakładowe, 
stateczna troska o odciążenie kobiet dopuszczają do pracy nocnej kobie
od pracy domowej i stworzenie im I ty ciężarne i karmiące, nie rozumie. 
niezbędnych warunków dla poląc:ic jąc W!ikazania naszej Partii i naszeg'> 
nia pracy zawodowej z pracą spo· Rządu, który traktuje człowieka. ja
łeczną i ze wszystkimi obowiązkami ko najwyższe dobro i szczeg6Jną 
matki, gospodyni domu. troską otacza matkę i jej dziecko. 

Mamy piękne przykłady Związku Trzeba stwierdzić, że niektóre or-
Radzieckiego, gdzie od pierwszej ganizacje partyjne nie przeciw-
chwili istnienia władzy radzieckiej d~iałały temu. a co gorsza czasem 
rozumiano, że nie wystarczy dać ko nie wiedziały o tego rodzaju fak-
bietom równouprawnienie, że trze- tach. 
ba dać im możność do korzystania Nie włączyłyśmy szerokiego ak-
'Z tych praw. tywu partyjnego i bezpartyjnego, 

W ostatnim czasie widzimy po- działającego na odcinku kobiecym, 
ważny wzrost ilości żłobków i przed do pracy przy realizowaniu placó
szkoli na terenie Łodzi, jednak stan wek socjalnych, do opieki nad tymt 
~ten.nie odpowiada jeszcze ani na- placówkami i troski o dalszy 
szym -Potrzebom ani naszym możli- ich rozwój, co przyśpieszyło by tym 
wościom. !'am:-·m likwidację biirżuazyjnego 
Należy jeszcze zwrócić uwagę na upośledzenia kobiety. 

Udział w twórczej pracy 
niedoceniania tego ważnego odcinka W I grupie - kobiety stanowią. 
pracy w szeregu ogniw partyjnych - 8 proc. ogólnej liczby prarowni
i przyczyniła się w sposób decydu- ków. w II grupie - kobiety stano
jący do wzrostu udziału kobiet w in- wią. - 24 proc. ogólnej liczby pra- Bardzo istotną przyczyną jest za. 
stancjach partyjnych, co znalazło cowników, w III grupie - kobiety niedbanie uświadamiającej i or 
swój wyra!L w ostatnich wyborac11 stanowią. - 32 proc. ogólnej liczb~· ganizacyjnej pracy wśród gospodyń 
partyjnych. pracowników. domowych. W Łodzi nie zostało 

organizowanych w Planie 6-letnim 
warsztatów i fabryk. 
Już w pierwszym półroczu Planu 

6-1etniego przemysł nasz wchłonął 
około 7 procent kobiet, dotychczas I 
niezatrudnionych. Do końca roku I 
1950 procent ten podwoi się. Przy 
nowych zadaniach jakie przed nami 
nakreśla Plan IMetnJ. widzimy, jak' 

Należy się zastanowić, jaka Te osiągnięcia są poważnym kra- obiętych jeszcze wysiłkiem produk-
jest sytuacja w naszej łódz- kiem naprzód przy wpro:vadzaniu lcyjnym dla państwa 1/3 dorosłych 
kicj organizacji. partyjnej '.'' dziedzi- w życie u~h~rnł Biu.ra ic:obtyczneg~ kobiet, ~dolnych do pracy. Istnieje 
nie udziału kobiet w I, II i III gru- o pracy wsrod kobiet "l wskazan olbrzymia rezerwa noWYch kadr, 
pitt J>l'acowników aparatu paT.tyjae- I.V Plenum KG nas.zał ł'artjj.. uiezbt(lna dla uruchomieni:.L nowo 

Ili Aby zwiększyć udział wvso 
ko wykwalifikowanych ko

biet w naszym przemyśle - nale 
ży czuwać nad właściwym dobo 
rem dziewcząt do szkół zawo
dowych poprzez wzmożenie 
czujności klasowej· w komisjach 
rekrutacyjnych. W szczególności 
należy wzmacniać dopływ dziew 
cząt do szkół technicznych che
micznych i budowlanych. Celem 
zwiększenia procentu studen
tek na wydziałach technicznych 
należy prowadzić szeroką ak
c.ię uświadamiającą wśród ma
tek i młodzieży żeńskiej za po 
średnictwem ZMP, Ligi Kobiet 
i komitetów rodzicielskich. 
Należy usprawnić szkolenie 

zawodowe w zakładach pracy, 
stwarzając formę masowego do 
szkalania niewykwalifikowa
nych robotników i objąć nim 
wszystkie nie mające zawodu 
kobiety. 
Należy zorganizować wyższe 

kursy doszkalania zawodowego 
dla aparatu administracyjnego 
i zape\rnić w nich maksymalny 
udział kobiet. 

Kobiety-racjonalizatorki, wy
bitne przodownice, zdolnych 
majstrów wysyłać systematycz
nie do Technikum. 
Należy skończyć z przypadko 

wością w typowaniu kobiet do 
Technikum, zachowuiae f na 

Zadania, które postawiło prze:) 
nami IV-te Plenum KC na od
cinku pracy wśród kobiet, zo
stana wykonane, jeśli w codzien 
nej naszej pracy czerpa6 bi::
dziemy z nauk Marksa, Engelsa. 
Lenina i Stalina, jeśli będziemy 
wzorować się na pracy i walce 
kobiet radzieckich, jeśli dobrze 
zapamiętamy sobie mądre, pou
czające słowa Tow. Stalina, któ 
ry mówi -

„Kobiety pracujące są olbrzy 
mią rezerwą klasy robotniczej 
Czy rezerwa kobieca będzie po 
stronie klasy robotniczej, czy 
przeciw niej - od tego zależy 
los ruchu proletariackiego, ~ 
cięstwo CzY klęska rewolucji 
proletariackiej, zwYcięstwo czy 
klęska władzy proletariackiej"; 

Kierując się tymi wspaniałym! 
wskazaniami, pobudzimy ko'l;>iety do 
wypełnienia. porywających zadań 
Pia.nu 6-letniego, do twarclej, nieu
giętej walki o sprawiedliwy, demo· 
kratyczny pokój - wychowamy 
wśród kobiet wspaniale, 'Zabartowa 
ne, proletariackie kadry, które ra
zem z klasą robotniczą pod kierow· 
nictwem naszej Partii wudu.fa. s 
Polsce socjalizm, 
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Kórftltet Dzlelnlcy śródmieśl'le t:. 
\liadaii'lla, że W dniu l. 7. br. o 'i•» 
f1~11le 14.30 w sali kin& •. Polonia" 
Cdbędl!i~ się odpra\va agitatorów. 
Obecność obowiązkowa . 

t'.IWAGA. GORNA PRAWA! 

W dniu 1 lipca 1950 r. o godt•nie 
14 w lokalu K D Górna Prawa od 
będzie $lę Plenum K. D Obecnn~ć 
wseystklch powiadomionych towa
rzyszy obo\Vlązkowa. 

J11tro 
Ili Z1az~ Okręgu Grodzkieao 

TPP~ 
W dniu Jutrzejszym w ~li 

„0111l1ka" prr.y ul. Monlus"Ekl Iii 
o 1odzinie 9 rano rov.pocznie ;11ię 
III Z.iatd Okręgu Grodzkieao TJ 
wart)'stwa Przyjatni Polsko· Ra
dtleckleJ. Na Zjeździe, w którvm 
uttt!fał wezmą delegaci wazyt11t· 
kich kół zakładowych TPPR z te 
rertu ł.odzł, omówiona zostanie 
dotychczasowa działalność TPPR 
oraz pro1tatn pracy na rok l 9iil. 
Dokonany wstanie takie wvból' 
OOWYCb władz TPPR w Łodzi 

(m) 

LEKCJA PRACY ZESPOŁOWEJ 

Na dużej tablicy wypi~ane są wy
niki i1hic, !:lłegó dnia pracy. Trójka 
murarska Jana Kostrzewsldego uzy
skala 141 procent n01my, Broofsławc. 
Kostrtewskiego 128, · Antoniego 
[ oslrzewsklego - 164, Slenklewicw. 
- 139 procent. Ctytamy dalej. Ale 
cóż to, c1.yżby jakaś pomyłka w ohH 
r.ienia~h? Dwójka murarska Tadeu
sza Graczyka wyrobiła„. 16 prorent 
normy, Michała Graczyka - 81, Ci
t"f)l)cklego - 90. Zielińskiego - 89 
proc. Dalej idą już „normalne'' wy· 
niki - zespół Zytka - t 19 proc., 
T1 ojana - 115, brygada transporto
wa - 132 proc. · 

Zaciekawieni, zapytujemy majstra 
Wieczorka, skąd nastąpi\o tuk nagle 
obniżen'e normy aż 4 zespołówi Jak 
dotąd, jest to tutaj pierwszy tego ro 
dzaju wypadek. 

Okazuje się. że nie ma tu. nieste 
ty, zadnel pomvłki w obtlczeniach. 
We wtorek wymienione zespoły 
dwojkowe po raz pierwszy przystą-

Rekordowe rezullaty osiąga brygada 
transportowa, 1<1lrudniona na Starym 
Mieście. 130, 140, a nawet 156 proc. 
normy - oto uzyskiwane przez nią 

wyniki. 
Niemała w tym zasługa bry!Jadzislv 
zespołu ob. Kazimierza Grzybowskie 
go Ina zdjęciu). którego styl pracv 
może służyć za przy'datł wielu lnny~n 

bl'ygadzlstom. 

Załoga potokowca nie ogranicz.;i 
się wyłącznie do stoMwania zespo~o 
wych metod pracy, lecż usiłuje Jesz
cze bardziej przyspies7yć jP.j tempo 
pr7eZ wprowadzenie nowych ulep
szeń. Tak więc np., przy murowaniu 
otworów okiennych ł drzwiowych za 
sto:::owano bardzo proste w pomy~le 
specialne formy z drzewa. Pr1yniosły 
one wielP. korzyści, gdyż pracę. któ
rą przedtem musiał wykonywać wv
soko wykwalifikowany murarz, dzi
siaj może wypełniać z powodzeniem 
podręczny. 

Równiez w ba1dzo pomysłowy spo 
s<ib udoskonalono roboty przy wyJco
uywanltl narottlików. Technik budo
wlany z PPB, ob. Kolanowski, skon
struował w tym celu specjalny przy
rząd. tzw. warstwownik. Przymoco
wany na rogach ~·klucza wszelkie 
h!ęrly i odchylenia od p()Z!omu I czy 
ni zbytecinym i:zęste sprawdzanie iio 
k:ładności nakładanych warstw r.e· 
gieł przv pomocy pionu lub po?iom
nicy, zwięksiając w ten spós6b o SO 
ptocent wydajność pracy i zezwnlil 
j~c na. wykonywanie jej nawet przez 
podręczny eh. 

Ten nowy pomysł racjonalizatorski 
powinien znaleźć szerokie zastoso
wanie i na innych budowlach. 

(J, K.) 
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Nasi Cz,telńłc-y ZffłfAtałą uwagę 

Matura bez świadectw· 
Ob. Franciuek Smarzeruki, absolwent Liceum Komnnikecyjnego we 'fi ro-. 

dnwiu, pisze : „W roku nhiegłym złut)~łcm egzamin Aujl'iałołr.i jakn elt~tern 
w Liceum K omunikacy,inym - Wyddału Rt1chu '"'e \t rMla\\ lu. ' l'u tłkoń
czcnlu roku szkolnego brak byłó rlntków n• '"~A\iwituie ś"·iade~tw. W pó~
lllt')!zym tl'rnlinie C7.f~i· ich 1111dc~da. ale · loa chciał, że nie wyuarn)ło kh 
dlA w•'-y~tkid1. D1-rekcia szkoty W!·d11la mi P:a~wiildrzenie v.a~tępl'r.e. Rok 
minął od tqto czarn i '" dahr.y111 ri11K11 Llrelnn we Wrocławiu oclc~uwa brak 
drnków do wyrlawania 11 lasrlwyrh ~wiadl!r.t"-. W pocloh1u•j <Io mnie !ytuacji 
:wajdnj~ •it jc~v.c1e kilku moid1 kolrMw. Mote zainteremje ~lę Ił !pr11w1 Ce11-
tr1.l11y Urzl)<l Szkol11ictwa Zawo<lowe:rn. 

Sytuncja ze .\rdadectwnmi wt> Wroclntti1• jeu co ;•11jmni1>,i if3ią·na. Ocze· 
k11j1.>111y t(')'jOfaień od Dyrehcji Okr, S:ikolriii:tłl.'tJ Zawodott;t!go w Ło<lti. 

z winy właścicielki dom niszczeje 
. ób. W. G. pis:rH ,,Mie. zkim w domu 11~ry •ul. Trau-

r;utta S m. 9. Oom ten wy!llaga rychłrgo rcll'lontu, gdyż 
ocl d11·óch lat dach przeci<'ka. w morm micszkal'liu 
1tdki całkowicie jui 11rtPp;niły, " kute!( ·clic go 8ufit wy
:ziął &ię i 11rozi t11";1lt•11i~111. W AiC't'lllli~t ub. r. z\\irÓci
łen1 si~ do nailzoru buno\\ lan<"go pr?.y ul. W illrzai1~kitj 
Nr 18. W uhirgłym roku komitet dornow'ł otunnilł 
l'rzyd.v.illł smoły I lepiku, ntftl<'rialy te nmi<'~zc~ono w. piw 
nicy. Jednak wła~<·kielka donm tttprłnie nie myW o 

iemoncie. W ogóle 11rze~t;1ła interl'sować ~ię doml'm, od dlui~zel!O r1a!u uie 
pn;~·jumje ode mnie ani od innych lokatorów nalcżuo!cl za komorne. Picnl,dze 
~)~lanc pocztą zwraca„. ", 

lff s11rarl'i11 t(>j m1l:im)' :nnódć ~ę do DRN-~ródmieicie, ktiirlł u;uwi11 u-la· 
!c1cielkę domu i pr:r,yu·nln jq do por:.fdlm. 

Ostatnie przygotowania piły do pracy. Majster l kierownik 
b11dowy, pochłonięci dziesiątkiem in 
ny<.h spraw, nie 7Wrócili na nie plJ

czątkowo szcze!J61niejszej uwagi. Tru 
dno zre51tą okleślić ,,na oko" stopień 
wykonania norm. Sprnwa wyjaśniła 
się dopiero w tedy, kiedy po robnCif! 
obliczono ca łm\·zienne wyniki. Oku
zało się, że 4 zespoły nie wykonały 
normy. Ale przyczyny tego wy~zły 
n:i jaw rlopie iO nc1st<;pnego dni(l. kie
dy prurę U:h poddano specjalne) ob· 
serwacji. Okazało się. że nie tyle nie 
znają, ile nic rozumiej'ł sposoiiów 
pracv systemem zespołowym. Pod
ręcz;iv, zamias t wykonywać okr<?ślo

Nauczyciele pogłebiaiq swq wiedzę 
~~~~-..... ~~~~~ 

W Łodzi powstaje Studium Zaoczne do I1arcer~kiei akcji letniei 
' ' 

ł 4 ·1y1. dzłtc:i z woj. łódzkiego jedzie . na kolonie 
la~:v, l'Zl'ki wiją(•P ~i~ wśród 1iPlony1•h 
lqk, n\udre jeziora i stawy, .no, ,I prz11 
de WFZ\'~tkilll morze. pnyc1ąga~f!. do 
skhit• ~ crn~o"'icz<Sw z rałC'j Pol~kl. 

"". dniu 1 , lipca br., cho~ to Juz okres wak_acjl, mury Państw(lwef oll:resle nauki na miejscu na\kzvde-
WyzszeJ S1koły Pcdagogtcznej 101.ebrztnlą zyciem, Bowiem z caleg" le mo a ~ • · 
kraju przyjadą tutaj nauczftiele niew)·kwallflltowani ze !~kół ~red• g · korzystac W pe!nl z rozry-J' liciil cbyha nigdy, w Powinto. 

ifych i i\Iiej$kith Komendach ZHl' 
lit był(! t11kiego ru~hu, jak ohr.cnie. 
t l\i(} dziwnego. Zh\Ua si~ prr.Pt•ir~ 
•kt:Ja letni11, I kolonie harcer~l<il' ma
.ił Tł' !)'.l'n roku naprn \\'1l1J mn~owy l'hll 

t•lł~~k w.ntaret.v powiedzie~, że z 
'ifOjllnn)d!twa łlidzkiego wyjeżdła na 
llolonte H tysięcy rizlecl I 

Pi~line ~ą. okolice ~bJcw1\dltm1 goda ń 
s1ti!:'iO! O<iwifwznie igl11~te i liścin~tl' 

' ' 

Kłopoty ze 
• 
p 

c 
z 
k 
a 

m 
i 

Ostatnio zapanowały dość ka
pry&ne pogody. Po gorijcv.:l'l 
dn\ach, sloty i zimno. potem 
l!:nów fala upałów. Czasami. wsta 
jąc rano nie wlem, iak się ubr'I..; 
do' pxacy. Wówczas zasięgam ra 
ay mego Hipolita: 

..... Mój kochany. powiedz, czy 
Włoźyi: leldcą sukienkę i plRs~cz, 
C!l,Y leż WyStl'OiĆ !lię W COŚ ciPph•j 
s.ze1ó? - On zaś z reguły odpó
Wiada: 

- Daj mi spokój! Nie znam 
się na tych babskich fatałaa?.
kach! - ale wygląda oknem, żc
oy stwierdzić, czy zapowiada aię 
na Cłe~zcz, czy też nie. po czym 
mrukliwie stwierdza: · 

..... Lepi~j włóż płaszcz, bo mo
~eśz dostai': ltataru! 

- Co??? Chcesz iść z ąołvm! 
nbl(llmi! WłM: natychmiast pot'1-
cz0cłiy, bo nie chcę p6źnle.1 hte. 
~ać po doktorów' - zau\Vai\"ł 
któ1·egoś słotnego dnia. 

Bal Dobrze - włó7. pońc7.o
chyl Kied~ właśnie zepsułv ml 
się sprzączki u paska, a zapa~o 
W'-"ch nie mam w domu! 

Natychmiast po wyjściu z pra 
cy poszłam szukać sprzączek. nv 
łan\ w PSS, MHD, CPO i C'l'. 
Chódziłam, wypytywałam... i nie 
znalazłam. 

Jest mi troche przykro. że nn
dz~ was, moi mili, takimi ,,bAb
!lkimi kłopotami". no i dobrv.e, 
~e oto zrobiło się ciepło i n!e pn 
trzeba ńoslć pończoch . Ale co be 
dzie, gdy znów nadejdą chłodv' 

Trzeba prz:voomnieć ju~ teral 
~kl~pom handlu uspołecznioneJ?o 
ie to nie. jest. taka drobna rzetz. 
jak sie na 007.ór wvdaie! 

Ap0Ionia i Dokuczalsklch 
SMUTNA. 

W lipeu oknli<'P te> zapd11\~ h;1rcerze 
i harcerki z województwa łódzkiego . 
\\'1~lągnięl'i<·m !'ztn11dnrilw na masz.t~· 
ohozowc ro:i:pocznic się prt\eft. ognnv 
kulonijn:·ch. Rn<lośnie i ~r~oło bę
tltic na koloniach. Prog"rnm dnia zo 
~tnł tnk ulożllny, fo ł11;rlzi!I w nim 
mtCJSCe na ~port, na zabawy, na 
prn1·'< ~polcczną. Pomo~ w n:tnce po 
Hrnli slabszym 11~7.lliom zdać po waka 
cjtwl1 ~!!"'lltlliny poprnwko"'c. 
~a koloniMh ht11·c•crskicłl O:zicci bę 

dą zhiernć i nrządzne gablotki ze 
~zlrnduikan1i pól i h1"''"-. gnhlotkj z mi 
MTaln n i, 1;.tóre i_tn.116/.ui!l;i llł~.\Vll} pra 
<'ę !'?.kolną . 
• J,iczue połą.cz.<'nc t wptępami og. 
nif'kt\ i "·iel'7.oruice roż"·iną w rl:l'Je 
ciach zclolnośri nrty~t.\•cz11e, będąc 
jrc1no1·zr~nie rozrywką. dla mi<'jscowl'j 
\11dt1<1~Ci. 

Proqrnn1 ,.,:n~l1ow:u1ia fi7.~'C7.nego na 
liolnllii: gim Of\~t\'kll r,\\'il'7.l'Hia t<"reOO 
we, gry 8por(o~!' i• 1\"ielkio p;r~· polo 
""" rozwiuą. w d zieciach zręcznoś6 oraz 
'ił\I fi7y1·1.11ą. 

;\n wvci!'ezknch krajozunwc1.ych bę 
clą d zi<'i'.i poznawać piękno polskiego 
111nrz11 i "''"brzt'7.a oraz o:r1·nm prary 
wlo~nnej pr1rr. kin~(' robotniczą \V oći 
h111lnw{' i hudowę krnj11. 

W Pc1winto«;reh i ~fii>j•ltich Kb. 
ll11'1Hlnch ZHP prowadznHG •ą oo.tntnio 
pn,\-l?!llll\ anie iło w~·ja1.du,. P11k11j~ ei~ 
pprięt ohozn~:t'. kompletuJf' elnnpu. 
t1rk . "\;a111io1y, wiR1lrA, bańki na mle
ka. gArnu,zki millki - w~zy tko to 
poj Ptl7.ie z b11'rccrzami n:t ]~()Jonii.' .. 

Ztt kilka dni ze ws7.y~tk1(·h powia. 
t61\' wojc1~6tlztwn lótlzkiego ivyrn~z\ 
sJ1e!•._inlnr por·ilj.gi. Zawio1~ t:t'~iąee lt. 
ae~tnild11T kolonii harcer~kicłl ua Jet 

nich era~ wykwalifikowani r.aud!yclele ze Hkół pod!ltawowych. aby wek ku.lluralnych-klna .teatru, kon-
rozpocząc naukę w tak zwanym Studium Zaocznym. Chętnych na te• certów itp,, dostępne tez będą dla 
go rodzah1 system po~łęhian~a Wi<'d~y było bardzo wielu. Poniewał nich bogate ksh:gozbiól'y PWSP 1 
jednak Studium orgamzuje i11: !>?" raz pierwszy w naszym kraju orat Uniwersytetu, ' 
z uwagi na ogranlciooe n11,1:Ulwoscl korzystania z pracowni fizycz· 
nych -:- w pierwszym roku naukę w studium odbywa~ bt:dzie mogło · 
300 osob, w tej liczbie ok. 30 p1ocent kobiet. 

ne !unkc je, robił to s11mo, co i mu- Z inicjalywy grupy pracowników I W pie1wszym etapie uruchomionv 
rarz. A wit:c w rzeczywistości praco- 'itaukowych wydtlalu matemalyczno~. b<;dzic kierunek studiów matema tycz-_ 
wallł nie dwójka, a tylko dwóch mu· ff7ycr.ne110 s dziekanem wydlialu no-fizyczny. 
rarzy, kał.dy na własną tekę. Przy ta 
kim wadliwym stylu pl'acy nozuntla low, dr Hanną Stmuultowicz na czi!- Nauka w zasadr.ie będzie odbywa. 
łe !!lę stało niewykonanie normy. te, już w październiku ub, r. przyslą· la się zaocznie (stąd MZ\'la studium) 

'Z.lu trZ!:'hll 7. miejsca zaradzić. lJ\a- płono ao p~ygotowań W zwtątku Z . • przy pomocy skryptów oraz stałego 
tego też w środę częśc przedpołudnio urnchon1leniem Studium. TrzeUa 
wych godzin .p acy•, oświęcona zo· 

1 1 
fd ·c z „ t 

1 
'k' kontaktu _listownego z asys\eptami. 

stała.~ nauce. Majster 'Nieczorn 5 w e zt ·. e "ofzys li.nb w . , ir>j Ttz .. razy jednaJc w ciągu roku mm• 
oraz kierm nlk budowy. Langner, mierz~ 2 dotychcuso~ch do~wiarl- czyciele będą kształcić się na miej-
d!un_ o stall na murze. ob1·a~nia1ąc ho· czeń i wzorow Zwi.;'zku' Ra<Jzukkle- •o' ·~ "· 1

•· ' ' „ „ scu. duywać się bowiem będą kot-
woprzybvłym vespolom, na c7.ym po go, gdzie kbrP.spondenc"J.nie prowa- l k · · · , o w1a, cw1czenia itp. . 
lega dwrijtrnwy system pracy. • auka cb:one wykłady naukowe "' z s?.a „nie pns1la w las" i odsetek wyko- . 1'r rno ·<. Vvłasl'jie 1 lipca br. rozpocznie się 
nanla norm }P-szcze te90 samego dnia. doskonałe wyniki. pi~rwszy etap nauki w Studium, trwa 
uk!'dalto,\'ał się 7.upelnle inaczej. Ze · Nauczyciele czynni 'Lawodowo, jący do 10 sierpnia br. Następny 
SJ161 'rade\ls7.a Graczyka osiągnął szc:reqólnie uzdolnieni i poświ~caJ' ll-

9 
Ml h 1 G k etap nauki w Łodzi przewidziany 

12 proc. normy, c a 8 raczy 8 cy się pracy społedneJ· - uzup..;łn!ą 
- tt I proc., a Cichockiego - 12'.ł jest na ferie zimowe i wiosenne w 
proc, na studium swą wiedzę, zdohywc\jac okresarh po 10 dni. 

Prrytoc10ny tu pu:yklad 1as110 do· w ciągu ł lat wyżśze kwalifikacie 
bi

. Rząd nasz przeznaczył znaczne su-
wodzi konieczności codziennych o 1 zawodowe. Program Studium pokry-
clczheń do~ywktaodnoann1ioas·cnl orzna1ło. gl1·.poN~1~ewstaenłtya, •a się całkowicie z programem my na uruchomienie Studium, na za-. _ pewrtienie jego uczestnikom wsze\· 
w dalu ... ·m ci"gu uie zuajd\IJ·e to zro- !'WSP l programem pierwstego stop- k. h d l , ., ·1c: u ogoc nień i ułatwień. Dość po 
r.umienia u wlęksrnści klerownlltów l'iia Uniwersytetu. Wykładowcy wiedr.leć, że wszystkie skry~ty llll 

W gtudniu br. prze·widuje się uru. 
chol'lllenie Studium Zaócznego • kie
mnku prr.yrodnicz:o - geograficznym 
przy udział@ profesorów UŁ i PWSP. 

Studium przy PWSP umotliwł u
czestnik.om Studium podniesienie kh 
kwalifikacji, bez przerwy w pracy za 
wodowej. ' 

Ab!lólwenei Studium stworzą w 
przrs.Ztości wysoko kwaliflft9wane 
siły nauczycielskie; walczące z kolei 
i'l podniesienie poziomu wiedzy wśród 
11a11zeJ młodziezy robotnic10-chlop. 
skieJ. (m. r,) 

Akademia 
ku uczczeniu Rewolucji ·1905 r. 

W dńiu I lipca 1950 r. o l'od'Zinle 
15.30 w Centralnej $wietlicy ZWiąz 
ków Zawodowych ptzy·· ul. Traugut 
ta Nr 13, odbędzie slę ikademłl ku 
ucaczenłu U-lecia llewolucJl 190!1 r. 

budów. Tneba więc. aby delcgac: to profesoro•..,ie PWSP U. Ł. 
nviązkowi i rady ~kładowe w Inte- ber.płatne, że internat l stołówka pod Odpr&W • "'kł 6 
resie wszystlrich iatrudnionych zoili:' czas kollokwiów ł ćwlczeii w ł.odll a 1nspe or w 
W'lątałY ich do tego. Códzlenne obił- Uwana. 1'nwał1' dz1· ' wor·ennł I będą ttkźe Clłkowicie bezplatne. \V m· .... c I . aenla. pozwaia1-. ąa natyclnnias:owe 6 ay yny przemys owe1 
przeciwdii?łanle i .uzyskani~ po~ra- Zarząd Powiatowego Koła zwtnz- W dńlach 3 i 4 lipca o.dbędzie się 
w.y w razie zanwazone~o n1edociąg- ku Inwal1.dów wo·3·ennycl1 RP w ;;,.,, iti P ' t 

l 
· d k I 'J"' ~ w ans wowym Zakładzie Higi~ny męc a norm, gdy ten sam wypa e • dz! ogłaszti ponowną weryfikacJt: · A~.a.ł.. · 

dostrzc!ony rio obllczen~ach, doko- Cllłonków począwszy od dnia 3 lipca ..,~ w Łodzi odprawa inspektorów me-
n,-wanych np. co łydzłcn lub nawet rb. dycyny przemysłowej, zorganizowa 

zenon Michalski co dwa musi spowodować automa- Do er r·ka j. "I ź · ~ć D · i · · d na przez M1·n1·sterstwo Zdro··"a W 

-
;...._ ...... ___ --. ___ ...;;._. ........... __._--';;;......-..._..__._..':"'"...,....._____ w y 1 c 1 n„ e y przyme„ zis e1sze1 nocy yżurują nast1• w• • 

k 
z obą książeczkę inwalld7.ką oru pujące apteki: Pabianicka 56 - Ao odprawie · udział weźmie 25 fnspek 

nie waza~y. 

Nowv numei' tygodni a legitymltl!,ję członkowską. a wdowy toniewicz. Plotr~owska 127 - Da- torow łt całego kraju. Referaty na 
~ dekret · i legitymację członkowskĄ. n!eleckl, Daszynsklego 59 - Got- t t . · 

"'OH'e Cza§lł••li Nadmieniamy, te weryfikacje czycki, Zielony Rynek 37 - Apteka I ema pracy ms~ktorów .wygłoszą . 
99 ~ trwać będzie przez cały miesiąc li- Społeczna Nr 56, Wschodnia 54 -1 przedstawiciel Mm. Zdrowia _. t1r. 

Już ukazał się nowy 26 numer tygo1ł-1 w .ięzykomaw~hde („PraiHl11" ' 20 czet piec od godziny 8.30 do 16.30 prócl'. Karl!n, Limanowskiego 37 ..; Zag6- Bogttll!ewska oraz rektor Akademii 
. C „ wca 1950 r.). sobót. rowsita. . Lekarskie,j prof. dr. Pal_u<'h. '.m) 

1uk.o ~, owe za!y • ;::::::::::::::· ::::· :::::=:::::::::·::::========:::;--.;..-..";i"'.""-:~-:'.":":".""."":...,; ..... ~~---::""""~.._~:-'7.;'"";-"':':'~;;- ~~~;;!..!:;~_::;~~:!;-~~-_;:; 
Tre;ć: 'I.. Stoja ko\ni!ji i;o~poclarczej . . ' . . PoszuktWan1 pracown1·cy Wyl~wnllfikowane ma~zynistki zatrndui na-
. .. 2 A l' ojeku Prezydtl1m Wo1ewodzk1e3 t I t C t l 1:r d 01\Z tlln st1raw J',urnpy. . ·. t Rady :\'nrodowej w ł,odzi ~c 1m1as en ra a ~an Iowa Przemysłu Papier 

row _ Jsk ir.ią ma'y pra·:lłJ>Jfe An· Nr H. Prz. 1-3-125-t'iO Lek1n-za do żłobka i przedi:zkola, wykwalifi· ~1c.zeiro w Łodzi. Zgłoszeni& wraz 21 podaniem 
glii. 3. Howard fagt _ Za c.> has Wezwanie do zglo'lzenia dystrybutorków kowaną kierowniczkę do żłobka, wykwalifikowa· 

1 
'.'yciorysem przyjtiluje Dział Kadr CHPP, ul. 

.· . in l(Ll•t z Nowe•o Jorku). 
4

. • nafoowyrh . . ną pielegniarlłę do niemowląt, wykwalifilcowan<J Więckowskiego Nr 33. 596 
uw1ę1•.1 o - „ re. podstaw1e postanowień art. 10 1 tl pielęgnia!''ltę do rnczków, pomoc do dziecińca, 9 
W. B1erezkow - 'fl'llhadurzy ro~hnju Dekretu z dniu 8 marca Jllil6 r. ~ ma•ątkach p1·ecownic do żłobka (jako pomoc), 2 kucharki 
kolonialnego. 5. :\a fronrie l)hrońr.ow opU!$ZCz<>nych i poniemieckich (Dz. U:;t. "·r w:tkwalif_iko1\lane, kierowniczkę przedszkola, WY 

13 87) P dl "' w· · ' dzk· · Rady chowawczy111ę do przedszkola, intendenta do pokoju: . Chorawa _ Neku narodu 1 poz. rezy mu OJeWO lCJ • Narodowej w Lodzi - Wydział flandlu wz:v- zlobka i pl·zeds;:kola, filus„r7.y wykwalifikow.<1-
rarlzic>rki"go. - Fakty i cryny. 6. Na wa posiadaczy dystrybutorków (zhtnrników, n~·ch, pomocników ~lusarzy, dziewia1·zv wvkwali-
11i1low11i mi('clzynarodn\\rj, notatki. 7. służących clo detalicznej dystrybucji nnfłv J, fikowan;;•ch na ml\!ltyny Sł.nec7.kowe-'ręcz~e, :>:a-

kt • d · · ·1· d t h t 1 • d f' ' trudnią natychmiast Zakladv. Przemysłu Dzie-1\likoła,i Sncll,irwicz. _ Na uniwersylt· · orzy zwrzaw1 1 ys ry u Ol' '1 o mn na.-towyrh, wzgl. przejęli ,ie po okupancie, do winrsklego im. „Ofiar dnta 10 września 1907 . r.'' 
riP w ]Pnif' (wrdertiR z 110dróży). <iMtarrzi•nia i,-rhżc 1 ie•li to dohrhcrus niP 118• Przed"slebiotst\vo Państwowe Wyodrlibnione 

8. Kr)t)·kfl i hi,hlingrafia: n. Za~łuw- ~!~piło) w cięgu i d11i ocl dat) 11ini1'j1;zego OJ,lló- Łódi, ul. Piotrkowska Nr U2-250. Zgłoszenia 
•ki - Angic>l•ki npie~ o ~wojf'i rm·nice. szenia do niżej wyszczeg<ilnlt>riych składów 1>ri:yjmuje Wydział Per~onaln~·- 600 
9. z„ •knynki rNlnkr)·im·.i: llrl~nwie Centrali Prorluktów N'aftowyt'h: 
pr~;m~ tnralc>~o pokoju, 10. Kronika w łmlzi, ul. Tuszyńska Nr 74-76 
wydnrirń między11urorlowyd1. 11. Do- w I..odzi, ul. Naftowa Nr 15 

Komunikat w sprawie uprawnieli 
do zaailków rodzinnych 

Poe.zy~aj4c od wypłaty zasiłków rodzinnych 
za m1es1ą.-? cterwiee 1950 r. obowiązuje nowa 
za~ada fH·ty ustalaniu uprawnień pracowni
ków do tego zasiłku, a mianowicie: · 

Pracol\.'llik uzysku.ie prawo do zasiłku ro· 
dzinnego pod warutlkiem, że przepracował 
w miesiącu kalendarzowym 20 dni. 

rlatt•k J. Stalin - W ~11rawie m1lrk~lt.nrn w ł,odzi, ul. Obrol1c6w Stalingradu Nr 109 

0.,.---------------------..----itiiiti------.._, w Kutnic, ul. Łęczycka Ni· 6 w Wieluniu, ul. Sit'radr.k.a Nr 26 

Przetarg piśmienny na samochód ciężarowy 
marki ,,Chevrolet" 6 cy!. ogumiony oponami 
700xl 7, znajdujący się '\\I okręgowej St>ółdzielni 
Mleczarsko-Jajczarskiej w Wieluniu. Termin skta 
dania ofert do ~nia 20 lipca hr.• w zamknięty.!h 
koper+.arh z napisem „przetarg" w biurze Okrę· 
go~ej Spółdzielni Mleci:arako-Jajczari!kiej w Wie 
1~1mu, godz. 13, po czyru hastą.pi komisyjne otwar 
c1~ kopl!rt. Okręgowa SJiółdzielnia Mleczarska· 
Jajczal"ska w Wieluniu zastrzega sobie prawo 
wybon1 oferenta. 60~ 

:po okre«u 20 dni 'wlicza sill przerwy .za 
k~ore praeo\\lnikowi przysluguje wynagrddz~ 
me .o.raź usprawiedliwione przerwy w p1·acy 
z waznych p~zyctyn (~wolnienie z powod~l 
~h.oroby, 11\ac1etzy1istwa, ć~czeń wojskowych 
i ?nn.ych powodów ,Przewidzianych w postano· 
wiem.ach o zabezp1ec11eniu socjalistycznej dy· 

We wtorek. dnia 4 lipca, o godż 18 
w sali „Ogniska" przy ul. Moniuszki Nr 4 a 

odbędde się 

PRELEKCJA ILUSTROWANA RECYTACJAMI, 
ŚPIEWEM I MUZYKA 

p. t. 

„ W pracy wykuwamy szczęście, pokój socjalizm" 

w Radomsku, ul. Sierakowskiego • rr 5 
w Sierndzu, ul. POW Nr 98 
w Toma zowie :Mai„ ul. żelazna Nr 2 
pod ryg·oiem kary więzienia do lat 5 i grz~·w· 
ny do 200.000 zł. 
Łódź, dnia 15 cze1·V1·ca 1050 r. 

Za Prezydium 
WoJewódzkiej Rady · Narodowej 

Przewodniczący 
Prezrdium Wojew. Rady NarodoweJ 

{-) Kuc.nel' Kazimieł'z 
Zastępca Przewodniczącego 

1 inżj•niera·wieI'tinikn, 1 te~hnika-wiert.nika 
4 brygadzistów-wiertaczy, 1 planistę-atiltyaty~ 
ka - poszukuje: Przedsiębiorstwo Wierceń Ba
dawez~•ch i Robót Funda.mentalnych, Łódź Kiliń 
skie~ó , rr 1911. Zg:łószenia 1nzyjmuje D.zi.11'.ł Per
sonall'ly. Jl90 

scyphny pracy). · 
W razie wątpliwości o wyja~nienla 'naleiY 

zwr_acać się do Ubezpieciralni Społecznej (WÓi 
czanska Nr 225, Wydział świadczeń Rodzin
nych), 599 

KTO WIDZI.A.Z. ntoeżnic DWAJ BILANSiśCipr~j 
wypadek motoc:V.klcnvy w , 
rlniu 19 czenvct\ 1950 t mą pracv zl1>eónt - •Pe. 
na ulicy Rzgowflkiej, o cja.lnoi~ budownict#o -
gon z, l 9, ptoezony jeśt o . " 
zgłMzenie iił - Ł6d( Oferty „I'.raea"i [;,Ba:Mrc, 
Jaracza 32--H, lOMG 10961 



NA.f>IOIStY - A JEDNAK 
OSZCZllDNY 

Inna dziedzina, która wiele • 
wdzi"'8 diamentom-to pnemYtl 
mas~bwy, Aby otrzymać gła.._ 
powierzchnię obrabianego przed· 
miotu, należy stosowa6 duu szyb 
kości obrabiania metalu. Staje lit 
to bcdłcem efo pOUuklwanla na 
na~a U:rawa.flłce coi:az łO 
tw~ 1 ba}'dZlej wytrzyma• 
łp 'W\'*)ką temperaturę mate 
riałów J.rnym z ~eh dosk.ona. 
łyda memal materiałów okazał 
się d-t. Stosuje slQ go na o
ltl'Zll~ tokantlch przy obr4b· 
t:e tło do słlnit6w lotnlayeh I 
sam owych, ,płerśdent, wenty 
lów - Wtzędzle tam, gdzie chodzi 
o wtelt• precyzję wykonania c:zę
łd. Wytrzymałość zwykłego, to· 
karstJefo noża z szybkot~j r.a 
Il li~ etę na godliov,„wytrzyma• 
ł~ nob z diamentem, oprawio
nym w oatrz11 - na •@tkl godlia 
:Pr•r:v. !\tad. chocJU n61 dfamuia· „ 

We .czwartek na Placu ZWJdt1twa odbył sit 
leic moWąklistów łódzkich o. nasrod• przewodn 
mi,. ł.odli tow. l!'.lnora. a zcljQClu start motoey 

ey pnyniósł aukees „Badowlan 

w 
towv Jest st09Ullkowo drogi, Jut 
Jedliocześnie bardzo oszczcdny. 

ader ~„• 
18dm1ce z łnm ... -G 
nllmł: z rub,,_._.. 
~ szlachetne 
• ró\vnlei 

Rosnllc• ~ zapotrlilltowan!e 
na twarde l ~ymałe • wyso
tle temperat1u.t narz~dllł sprawi· 
ło, że poczęto JIOSZUkiwa& Innych, 
~twłejazyeh dO W'Y~ ma• 
tarlał6w. · I • s)awlll .- ,,koab• 
'ielld"' ~ __. ... fllt to. iwar 
• stopy,!! głównym skled-
:Dlkłem fest L W40Uld litelaJt 

• (lnaczef hrblda1nl) odzU!. 
Qlllfą Slfł ....,,tlą twa~ J 

sza •ftczymałołd\', na wysoq ,_,. 
nturę. Naj~j •t~.I' 

....tll1ilifll'D ~liki tytanu t wolframu. ideea 
to~ne kobaltłliD. Znalazły:=· 
łt'osowanJe **80 w le.. 
ł'ri•· jak ł pl'lf tkrawanlu I. 
9 także w prre,nyłle optl'Clafll I 
pay cięciu .irta. „Ołów dit• 
llentowy" r6Widel uattpu= 
IC6 twardym ł\OpQm w p 
„odśwtenni." tal'CI ullf 

OJczyqct ~c,lJ sto*- Jpył 
przemysł metalurgiczny -~u 
Rad%leclclego. ZOny • 
twardy stop ..Pob1edłt" (, ę.. 
ty") ócl'bYł ~d'Mklwljt 
poclt6d poprze& wnyawt dllały 
przemysłu metalowego, tfD\era· 
J~ Wsełką ko'bturencJę. · ay~. 
iył oa r&wnteż krwawe y. 
nłeblestł• aafłry, tu 1 Jll· 
ce lstrmt blasku dlam-. U· 
~ lacbld Jeszcze ru IWfCl.ęiył 
na\Qra; 

„ --·-


